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SIEDLCE

REGION

Rolnicy nie odpuszczają. 21 października znówwyjechali traktora-
mi na drogi. To już drugi protest w przeciągu kilkunastu dni.
Pierwszy odbył się 7 października. STRONA 3

Rząd zdecydował: Łuków i okolice to teraz strefa czerwona. Bur-
mistrzma jednak nadzieję, że szkoły podstawowe i przedszkola
nie przejdą na zdalnemauczanie. STRONA 13

NaMazowszu kolejne szpitalewstrzymały przyjęcia pacjentów za-
każonych COVID-19.Wszystkie łóżka tzw. covidowe są zajęte.

STRONA 5

Szpital wstrzymał przyjęcia

Kolejne protesty rolników

Nie chcą zamykać

16 października wyruszył po raz
ostatni karetką pogotowia ratun-
kowego, którą kierował ponad 40
lat. Był to jego ostatni kurs, lecz
tym razem nie on był kierowcą.
Koronawirus zabrał go nawieczną
służbę niesienia pomocy bliźnie-
mu. W nieutulonym żalu zostawił
swojąmamę, dzieci ze współmał-
żonkami i wnuczęta. Jego koledzy
i przyjaciele z garwolińskiego szpi-
tala stawali na głowie, abymu po-
móc, gdyż inne szpitale nie chciały
lub niemogły go przyjąć. Nierów-
ną walkę z chorobą przegrał nie
tylko on, ale także wszyscy, którzy
starali sięmu pomóc. Pracownicy
szpitala, pogotowia ratunkowego
i mieszkańcy Miastkowa Kościel-
nego będą go z pewnością wspo-
minać jako człowieka lubianego,
wesoło i życzliwego dla społeczno-
ści w której żył i pracował - Włod-
ka. IchWłodka.

STRONA 8

Niósł pomoc innym,
a sam jej nie doczekał...
POWIAT GARWOLIŃSKI
Walka o znalezieniemiejsca w szpitalach wWarszawie i Siedlcach została
przegrana. Szokujące jest to, że sprawa z tragicznym finałem dotyczyła
pracownika zespołu ratownictwamedycznego.
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- Uważam, że zamykanie klubów, jak
powiedział prezes PZPN Zbigniew
Boniek, to dla nich śmierć. Wydaje mi
się, że ten wirus jest niepewny. Nie ma
do końca prawdziwych informacji,
uważam, że jest trochę upolityczniony.
- mówi Sławomir Kiełbus, inwestor
Pogoni. STRONA 6-7
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SIEDLCE
Kierowca samochodu
ciężarowego jadący od
strony Łukowa źle
wyliczył wysokość
łukowskiego wiaduktu.
To doprowadziło do
uderzenia górną
częścią naczepy z dużą
siłą wmost.

Znak drogowywiszącyw górnej
części przejazduwyraźnie infor-
muje, że drogą nie mogą poru-
szać się samochody ciężarowe
owysokości powyżej 3,2m. Kie-
rujący felerną ciężarówką prze-
wożącą kurczaki albo się zaga-
pił, albo nie wiedział jaką wyso-
kośćma jego skład.
Podczas uderzenia doszło do

uszkodzenia konstrukcji wia-
duktu. Okoliczności zdarzenia
wyjaśnia policja. AW

SIEDLCE
Z inicjatywy
stowarzyszenia
sportowego Yulo Run
Team Siedlce
w rocznicę wyboru
Papieża Polaka na
stolicę Piotrową, na
popularnym rozstaju
ścieżek biegowych
i spacerowych na
terenie siedleckiego
kompleksu leśnego
„Gołobórz” odbyła się
uroczystość
poświęcenia krzyża
z figurą Chrystusa oraz
pamiątkowej tablicy.

W tymwydarzeniuwzięli udział
m.in. członkowie wspomniane-
go YRTS, ale też innych siedlec-

kich sportowych stowarzyszeń
– UKS Rawa Siedlce, Triathlon
Siedlce Club, KS NoWi Siedlce,
Grupa Biegaczy Skórzec Biega,
Centrum Treningu G4 Siedlce,
WLKS Siedlce i Leniwce.pl.
Inicjatywa była niezwykła, bo

od samego początku, aż do koń-
ca projekt był prowadzony od-
dolnie – przez samych sportow-
ców - amatorów i zawodowców.
Krzyża i figura Jezusa też są nie-
zwykłe, bo zostały wykonane
i zakupione wspólnymi siłami.
Inicjatywa posadowienia krzyża
i jego poświęcenia związana też
była z jubileuszem 100-lecia
urodzin Ojca Świętego Jana
Pawła II, jakowyraz wdzięczno-
ści za pontyfikat Największego
z rodu Polaków.
Inicjatorzy są przekonani, że

krzyż będzie skłaniać wszyst-
kich do refleksji, zadumy i mo-
dlitwy w czasie różnorodnych
treningów sportowych: biego-
wych, narciarskich, rowero-

wych czy spacerów wmiejscu.
Każdy człowiek doświadcza

niezrozumienia, odrzucenia,
niezawinionego cierpienia. Nie-
raz wątpimy, zastanawiamy się
czy warto na nowo podjąć trud
i wysiłek, czy jest sens zawal-
czyć raz jeszcze o siebie, o swoją
rodzinę, czy wyjść ze strefy
komfortu. Dlatego właśnie
krzyż - znaknaszej świętej kato-
lickiej wiary, znak niewyobra-
żalnej miłości Boga do człowie-
ka. W Jego świetle dostrzegamy,
jak wielką wartość ma życie
każdego z nas. Adam Mickie-
wicz pisał: „Tylko pod krzyżem,
tylko pod tym znakiem, Polska
jest Polską, a Polak - Polakiem”!
Słowa Jana Pawła II, które zo-

stały umieszczone na pamiąt-
kowej tablicy „Musicie od siebie
wymagać, nawet gdyby inni od
Was nie wymagali” powinny
mobilizować wszystkich korzy-
stających z terenów leśnych.

OPRAC. RED

NIeuwaga albo niewiedza Wspólna inicjatywa

Wandalizm nową
codziennością?
SIEDLCE
Policja poszukuje osoby, która w trakcie nocnego space-
ru zniszczył kilkanaście aut.

Prawdopodobnie wandal szedł ulicami Ceglaną, Podlaską i Ma-
zurską. Towłaśniew tej okolicy doszło do aktu zniszczenia.
Policja szuka sprawcy, ale jego znalezienie nie będzie łatwa.

Sprawa wywołała ogromne poruszenie wśród internautów. Nie-
którzy z właścicieli samochodów udostępniali zdjęcia zniszczo-
nych samochodóww celu odnalezienia osoby odpowiedzialnej za
to przestępstwo. KS
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SIEDLCE
16 października tuż
przed północą na
skrzyżowaniu ulic
Piłsudskiego
i Kochanowskiego
doszło do tragicznego
wypadku.

Poszkodowane zostały trzy oso-
by. Jedna z nich - pomimo reani-
macji - zmarła. 22-letni siedlcza-
nin jechał pijany i uderzył czoło-
wowprawidłowo jadący pojazd
z naprzeciwka. Śmierć poniosła
27-latka z Mordów. Warto do-
dać, że jechała prawidłowo.
W przypadku sprawcy wy-

padku do badań pobrano też je-
go krew. Policja bada okoliczno-
ści zdarzenia, ale przy tymwy-
padkuwina 22-letniego kierow-
cy jest bezsporna. RED

Śmierć
w centrum
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Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl
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Karolina Sulej
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Zdalnie
i hybrydowo
Od poniedziałku szkoły średnie
znajdujące się w strefie czerwo-
nej przeszły na nauczanie zdal-
ne. W strefie żółtej nauka odby-
wa się hybrydowo, tzn. część
uczniów uczy się w domu,
a część w szkole. Nie dotyczy to
szkół podstawowych i przed-
szkoli, które pracują bez zmian.
W Siedlcach na zdalną naukę

przeszły trzy licea i sześć zespo-
łów szkół. Na dzień dzisiejszy
wdwóch szkołach sąwyłączone
pojedyncze klasy. W jednym
przedszkolu jedna grupa.
W większości siedleckich szkół
średnich przystosowanie do no-
wej sytuacji odbyło się bezpro-
blemowo. Placówki już wcze-
śniej przygotowały plany na-
uczania. W szkołach zawodo-
wych zajęcia praktyczne odby-
wają się tradycyjnie.
W ostatnich dniach w kilku
szkołach Siedlec i powiatu sie-
dleckiego z uwagi na zakażenia
odbywała się kwarantanna. Za-
kończona została Społecznej
Szkole Podstawowej STO i Szko-
le Podstawowej nr 11. Do 19 paź-
dziernika kwarantannę odby-
wali uczniowie jednej klasy
i jednej grupy językowej w II LO.

Siedlce w strefie czerwonej
Od 17 października, zmieniła się lista powiatów, które
weszły do strefy czerwonej. Łącznie zakwalifikowało
się do niej 152 powiaty, w tym 11miast wojewódzkich.

Wśród nich znalazły się Siedlce, a także powiaty garwoliń-
ski i łukowski. Dlamieszkańcówmiasta i tych powiatów to
nowa sytuacja. Zmiany strefy z żółtej na czerwoną oznacza
również większe obostrzenia. Wraca zalecenie „zostańw do-
mu”. Nowe obostrzeniaw strefach czerwonychweszływ ży-
cie 17 października, ograniczenia dotyczące wesel i innych
uroczystości rodzinnych zaczęły obowiązywać od 19 paź-
dziernika.

Strefa czerwona:
- ograniczenie liczby osóbw placówkach handlowych do 5

osób na 1 kasę;
- od 19.10 - zakaz organizacji imprez okolicznościowych

(wesela, konsolacje i inne);
- podczas uroczystości religijnych niewięcej niż 1 osoba na

7m2,
- w zgromadzeniach publicznychmoże uczestniczyćmax.

10 osób;
- w szkołachwyższych oraz ponadpodstawowych obowią-

zuje nauczanie w trybie zdalnym (zwyłączeniem zajęć prak-
tycznych).
Oprócz tego w strefie czerwonej obowiązują takie same

zasady bezpieczeństwa jakw strefie żółtej:
- lokale gastronomicznemogę być otwarte w godz. 6:00 -

21:00. Zajęty może być co drugi stolik. Po godz. 21:00 wy-
łączniemożliwość zamówienia posiłkównawynos;
- ograniczenie liczba osóbw transporcie publicznym - zaję-

tychmoże być 50 proc.miejsc siedzących lub 30 proc. liczby
wszystkichmiejsc;
- wydarzenia sportowe bez udziału publiczności;
- wwydarzeniach kulturalnychmax. 25 proc. miejsc zaję-

tych przez publiczność;
- zawieszona działalność basenów, aquaparków i siłowni.
W strefie żółtej już od soboty 10 października znajduje się

cały kraj zwyłączeniem stref czerwonych.

Nowe obostrzenia dla strefy żółtej:
- lokale gastronomicznemogę być otwarte w godz. 6:00 -

21:00. Zajęty może być co drugi stolik. Po godz. 21:00 wy-
łączniemożliwość zamówienia posiłkównawynos;
- graniczenie liczba osóbw transporcie publicznym - zaję-

tychmoże być 50 proc.miejsc siedzących lub 30 proc. liczby
wszystkichmiejsc;
- od 19.10 - ograniczona liczba osób na weselach i innych

uroczystościach -max. 20 osób, bezmożliwości zabawy ta-
necznej;
- w uroczystościach religijnychmoże uczestniczyćmax. 1

osoba na 4m2;
- w zgromadzeniach publicznychmoże uczestniczyćmax.

25 osób;
- w szkołachwyższych oraz ponadpodstawowych obowią-

zuje nauczanie hybrydowe;
- wydarzenia sportowe bez udziału publiczności;
- wwydarzeniach kulturalnychmax. 25 proc. miejsc zaję-

tych przez publiczność;
- zawieszona działalność basenów, aquaparków i siłowni.
W całej Polsce obowiązuje nakaz zakrywania ust i nosa

wprzestrzeni publicznej, także na zewnątrz.

Na drogach kolejne protesty rolników

Dwamedale Kamila w Kozienicach

WKozienicach odbyły się ParalekkoatletyczneMistrzostwa Polski juniorówU-17 i U-20. Jako jedyny
zawodnik ze Startu Siedlcewystartował 15-letni Kamil Urban. I to jakwystartował!
Nastolatek zdobył dwamedale. Na zwodach pojawili się zawodnicy i zawodniczki z całego kraju. Impreza
przebiegaław fatalnychwarunkach, było bardzo zimno i cały czas padał deszcz. To jednak nie
zniechęciło zawodnika, który dał z siebiewszystko.
Wbiegu na 400mzdobył złotymedal. Kamil startował jeszczew skokuwdal. I tu również nie obyło się
bez krążka. Tym razemna jego piersiach zawisł brązowymedal.

REGION
Rolnicy nie odpuszczają. 21
października znów
wyjechali traktorami na
drogi. To już drugi protest
w przeciągu kilkunastu dni.
Pierwszy odbył się 7
października.

Również i teraz protest rozpoczął
wTrzebuczy, gmina Grębków. Na-
stępnie ponad 100 ciągników rol-
niczychwyjechało na drogę krajo-
wą nr 2 i od Augustówki dojecha-
ło do ronda Monte Casino w Sie-
dlcach, a następnie wróciło do
Trzebuczy. Cała akcja trwała oko-
ło pięciu godzin. Tak jak poprzed-
nim razem kierowcy musieli li-
czyć się z utrudnieniami.
Rolnicy są zdesperowani, pro-

testują wobec godzącej w nich
ustawy znanej jako piątka dla
zwierząt. Zakłada onam.in. wpro-
wadzenie zakazu hodowli zwie-
rząt futerkowychw celu pozyska-
nia z nich futer, z wyjątkiem kró-

lików, całkowitego zakazu wyko-
rzystywania zwierząt w celach
rozrywkowych i widowiskowych,
ograniczenie uboju rytualnego
w Polsce, a także zwiększenie
kompetencji organizacji pozarzą-
dowychw zakresie ochrony zwie-
rząt i umożliwienie asysty policji
przy odbieraniu źle traktowanych
zwierząt. Rolnicy uważają, że

ustawa godzi w ich interesy, dla-
tego zdecydowali się okazać swo-
je niezadowolenie poprzez zablo-
kowanie dróg. Do takich sytuacji
doszłow całym regionie.
- Ustawa jest śmiertelnym cio-

semw polskie rolnictwo. W całej
Polsce trwają blokady, w całej Pol-
sce chcemy “podziękować” tym,
którzy głosowali przeciwko nam.

Jesteśmy zszokowani, że ci któ-
rym powierzyliśmy władzę dali
nam prosto w twarz, a wręcz
w nią napluli –mówi protestują-
cy.
Dodają również, że nie rozu-

mieją dlaczego likwiduje się bran-
żę, która przynosi dochody. LK
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Do którego pojemnika

Nowa aplikacja od ZUO, podpowie Ci,
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Zbierają złom na samochód
RUCHNA
Nietypową akcję prowadzą strażacy z OSP Ruchna, gmina
Liw. Postanowili, że będą zbierać złom, aby go sprzedać
i kupić wóz strażacki. To nie pierwsze tego typu działa-
nia jakie podejmują strażacy ochotnicy także z innych
powiatów w całej Polsce.
Akcja spodobała sięmieszkańcomRuchny, czego przykła-
dem jest duża ilość oddawanego złomu. Są staremaszyny
rolnicze, blacha, pralki. Ochotnicy zapraszają dowłącze-
nia się w akcję wszystkichmieszkańców gminy i powiatu.
Po informacji telefonicznej omożliwości oddania złomu
przyjeżdżają namiejsce własnym transportem. Istnieje
równieżmożliwość dostarczenia do remizy przez osoby
chętne niepotrzebnychmateriałów. Mieszkańcy sołectw
Ruchna i Ruchenka także włączyli się w pomoc dla swoich
strażaków. Podczas zebrańwiejskich podjęto decyzję
o przeznaczeniu środków z funduszu sołeckiego nawyma-
rzony samochód. Wieś Ruchna przekazała 9880 zł, a Ru-
chenka 2 tys. zł. W tej chwili w taborze OSP znajduje się
jeden 10-letni pojazd, którym ochotnicy jeżdżą na akcje ra-
townicze. Nowy średni samochód ratowniczo - gaśniczy
wraz z wyposażeniem towydatek rzędu 400-500 tysięcy
złotych. Strażacy postawili sobie za cel, że o wóz będą się
starać w przyszłym roku. W tej chwili zebrano już kilka ton
złomu. Strażacy apelują o wspólną zbiórkę i dziękują tym,
którzy do tej pory ich wsparli. LK

Nowe zalecenia biskupa siedleckiego
Biskup siedlecki
Kazimier Gurda wydał
komunikat, który
dotyczy wprowadzenia
w Polsce nowych
obostrzeń sanitarnych.

Biskup informuje, że od 17 paź-
dziernika zostaje wprowadzony
przepis, że zgromadzenia orga-
nizowane w ramach działalno-
ści kościołów i innych związ-
ków wyznaniowych mogą się
odbywać, pod warunkiem, że
w przypadku, gdy zgromadze-
nie odbywa się: w budynkach
i innych obiektach kultu religij-
nego, znajduje się w nich, przy
zachowaniu odległości nie
mniejszej niż 1,5 m, nie więcej
uczestników niż 1 osoba na 4
m2 powierzchni w obszarze żół-
tym albo 1 osoba na 7 m2 po-
wierzchni w obszarze czerwo-
nym, oprócz osób sprawują-
cych kult religijny lub osób do-
konujących pochowania, lub
osób zatrudnionych przez za-
kład lub dom pogrzebowy
w przypadku pogrzebu, oraz że
uczestnicy realizują obowiązek
zakrywania ust i nosa, z wyłą-
czeniem osób sprawujących
kult religijny. Na zewnątrz,
uczestnicy przebywają w odle-
głości niemniejszej niż 1,5m od
siebie i realizują obowiązek za-
krywania ust i nosa, z wyłącze-
niem osób sprawujących kult
religijny. Biskup ordynariusz
udziela, do odwołania, ogólnej
dyspensy od obowiązku uczest-

nictwawemszy św. w niedziele
i święta nakazane wszystkim
wiernym Diecezji Siedleckiej
i osobomprzebywającymna jej
terenie.
Oznacza to, że nieobecność

na mszy św. niedzielnej
i w święta nakazane nie jest
grzechem. Jednocześnie zobo-
wiązał osoby korzystające z dys-
pensy do trwania na osobistej
i rodzinnej modlitwie ze wspól-
notą Kościoła poprzez uczestni-
czenie wemszy św. transmito-
wanej w radiu, telewizji lub in-
ternecie. Zachęcił, przy zacho-
waniu roztropności i wszyst-
kich zaleceń sanitarnych, do
udziału w Eucharystii w dni po-
wszednie, kiedy gromadzi się
zazwyczaj mniejsza ilość wier-
nych niżwniedzielę.
Biskup Gurda przypomniał

o zachowaniu dystansu spo-
łecznego, dezynfekcji rąk oraz
o obowiązku noszenia mase-
czek lub przyłbic zakrywających
nos i usta. Maseczek lub przy-
łbic winni używaćwszyscy prze-
bywający w przestrzeni wspól-
nej budynków kościelnych i pa-
rafialnych, zarówno duchowni
jak i świeccy, w czasie liturgii
i poza nią. Wyjątek dotyczy tyl-
ko kapłana, który przewodniczy
liturgii, lektora i psalmisty
w momentach czytania lub
śpiewu. Biskup odniósł się rów-
nież do udzielania komunii.
Podkreślił, że podczas każdej li-
turgii należy umożliwić wier-
nym przyjęcie Komunii Świętej
zarówno do ust, jak i na rękę.

Nie wolno zmuszać wiernych
do przyjmowania Komunii Św.
na rękę, jak również nie wolno
pozbawiać wiernychmożliwo-
ści przyjęcia komunii na rękę,
jeżeli o to proszą. Za każdym ra-
zemnależywyraźnie ogłosić po-
rządek przyjmowania Komunii
Świętej. Jeśli obecny jest jeden
szafarz, komunikuje on naj-
pierw rząd przyjmujących na rę-
kę, a następnie rząd przyjmują-
cych do ust. Jeśli jest większa
liczba szafarzy, wówczas każdy
z nich komunikuje w oddziel-
nym rzędzie. Kapłan lub inny
szafarz rozdający Komunię
Świętą winien bezpośrednio
przed tą czynnością zdezynfeko-
wać ręce, podczas niej mieć na-
łożoną maseczkę, a po zakoń-
czeniu obmyćpalcewvasculum
i powtórnie zdezynfekować rę-
ce.
W kwestii sakramentu poku-

ty ordynariusz przypomniał, że
właściwymmiejscem jego spra-

wowania jest konfesjonał, jed-
nakże z uzasadnionej przyczy-
ny spowiedź może się odbyć
także poza nim. W obecnych
warunkachmożna sprawować
ten sakrament, np. w kościele,
w kaplicy, w zakrystii lub w in-
nym godnymmiejscu, pozwala-
jącym na zachowanie prywat-
ności i większej odległości mię-
dzy penitentem, a spowiedni-
kiem. Nie można jednak spo-
wiadać w mieszkaniach
duchownych. Jeśli spowiedź od-
bywa się w konfesjonale, należy
zabezpieczyć kratki folią, która
ma być często zmieniana lub
dezynfekowana. Mając na uwa-
dze bezpieczeństwo kapłanów
i wiernych zalecił, aby na czas,
gdy parafie znajdują się w ob-
szarze objętym strefą czerwoną,
zostały zawieszone spotkania
wszystkich grup parafialnych,
odbywające się w salkach dusz-
pasterskich. LK
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Szpital Miejski wstrzymał
przyjęcia pacjentów
SIEDLCE
NaMazowszu kolejne szpitale wstrzymały przyjęcia pa-
cjentów zakażonych COVID-19.
Jak informują dyrekcje tych placówekwszystkie łóżka tzw. covi-

dowe są zajęte, występują również braki kadrowe. Wiele osób spo-
śród personelu medycznego jest zakażonych koronawirusem
i przebywana kwarantannie lub izolacji.
Taka sytuacja jestm.in. w szpitalumiejskimw Siedlcach, Ostro-

łęce i Płocku. Siedlecka placówka przyjmowanie osób zakażonych
wstrzymała do odwołania. Oprócz miejsc największym proble-
mem jest brak kadry. Bardzo duża liczba pracowników z oddziału
kardiologicznego przebywa na kwarantannie lub też jest objęta
izolacją domową.Wiąże się to ściśle z brakiemopieki nad pacjenta-
mi. Stąd też decyzja dyrekcji placówki o wstrzymaniu przyjęć pa-
cjentów na oddział chorób zakaźnych, kardiologii i chorób we-
wnętrznych. Ponad 20 chorymi z kardiologii opiekuje się personel
z innych oddziałów. Ci, których stan zdrowia na to pozwala zosta-
ną wypisani do domu, pozostali trafią do innych szpitali. Pozwoli
to na opróżnienie oddziału i przeprowadzenie dekontaminacji. Po
tych działaniach oddział zostanie ponownie uruchomiony. Czy
uda się to zrobić pod koniec tygodnia w tej chwili trudno powie-
dzieć.
W związku tak drastycznymi decyzjami informacja została prze-

kazana do wojewodymazowieckiego, dyrekcji wydziału zdrowia
MUW, Mazowieckiego Oddziału Wojewódzkiego NFZ oraz prezy-
denta Siedlec.
W dniu ogłaszania decyzji o wstrzymaniu przyjęć w szpitalu

znajdowało się 131 pacjentów zakażonych COVID-19. LK

Gmina Siedlce buduje sieci kanalizacyjne
Wojewódzki Fundusz
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej
wWarszawie zawarł
z gminą Siedlce dwie
umowy pożyczki.

Dotyczą one budowy kanalizacji
sanitarnej wmiejscowości Wo-
łyńce (Wróblówka) oraz budo-
wy brakujących fragmentów
sieci wodociągowej i kanalizacji
sanitarnej na terenie gminy Sie-
dlce - Żabokliki-Kolonia.
Wnioski o dofinansowanie

gmina złożyła w ramach pro-
gramu dotyczącego ochrony

wód. Gmina na te zadania w su-
mie otrzyma 788 tys. zł w for-
mie pożyczki z możliwością
umorzenia do 10 % wartości
wypłaconej kwoty. W ramach
zawartych umów na terenie
gminy zostanąwykonane inwe-
stycje zapewniające zorganizo-
wany odbiór ścieków. Będzie to
budowa kanalizacji sanitarnej
wraz z przepompownią wmiej-
scowości Wołyńce (Wróblówka)
oraz budowa kanalizacji sani-
tarnej wraz z przepompownią
wmiejscowości Żabokliki-Kolo-
nia.
Dzięki przyznanemuwspar-

ciu na terenie gminy Siedlce po-

wstanie ponad 2,5 km sieci ka-
nalizacji sanitarnej, co umożli-
wi podłączenie 40posesji. Umo-
wę podpisał wójt Henryk Bro-

dowski w obecności posła
Krzysztofa Tchórzewskiego. LK

Szpitale apelują o działania
Sytuacja jest coraz
poważniejsza
i wymaga
natychmiastowych
kroków ze strony
wojewody, NFZ
i ministerstwa zdrowia.

Istnieje konieczność natych-
miastowych działań związa-
nych z przygotowywaniem łó-
żek covidowych kosztemnp. in-
ternistycznych, poza tym bra-
kuje jasnych procedur, są pro-
blemy kadrowe i brakuje leków
.
Rozmawiano o tym podczas

telekonferencji z dyrektorami
marszałkowskich szpitali. Dy-
rektorzy szpitali zwracali uwagę
na brak dostatecznej koordyna-

cji działań na szczeblu rządo-
wym iwiele niejasności związa-
nych z finansowaniem działal-
ności szpitali. Sygnalizowali jed-
nak, że potrzeby są ciągle duże,
a środki ochrony osobistej wy-
magają bieżącego uzupełniania.
Wśród najczęściej wymienia-
nych problemów pojawiał się
przede wszystkim brak miejsc
dedykowanych pacjentom covi-
dowymoraz zmniejszona liczba
personelumedycznego. Dyrek-
torzy szpitali podkreślali, że wy-
dzielenie personelu na potrzeby
oddziałów covidowych jest nie-
realne, bo załogi pracują i tak
wmocno okrojonych składach.
Wielu pracowników przebywa
bowiem na kwarantannie lub
izolacji z powodu koronawiru-
sa, którego źródło zakażenia by-
ło poza szpitalem.

- Kraj nie przygotował się na
pandemię. Nie ma lekarzy, od-
czynników i lekarstw. Przy du-
żych szpitalach powinno się bu-
dować hale, a nie jakw Lombar-
dii - rozsiewać pacjentów covi-
dowych po małych szpitalach
–mówili niektórzy z nich.
Poruszono również kwestię

izolatoriów. Na szpitalu zakaź-
nym leży obowiązek zorganizo-

wania izolatorium i zapewnie-
niemu personelumedycznego.
Przy takich brakach kadrowych
są ogromne problemy z wy-
dzieleniem dodatkowej załogi.
Wśród najważniejszych po-

stulatów zgłoszonych przez dy-
rektorów szpitali są: usprawnie-
nie bezpośredniej komunikacji
na poziomie wojewoda - samo-
rządy - szpitale, zapewnienie
bieżącego i adekwatnego finan-
sowania podmiotóww tym łó-
żek covidowych, pilne utworze-
nie izolatorióww oparciu o za-
soby wojskowe, wzmocnienie
taboru pogotowia dedykowane-
go pacjentom covidowym oraz
zabezpieczenie w kraju leków
dla pacjentów z Covid-19 testów
dla pacjentów i personelu oraz
szczepionek przeciwko grypie
dla personelumedycznego. LK
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WYWIAD
Ekskluzywny wywiad
ze Sławomirem
Kiełbusem, który chce
stworzyć w Siedlcach
klub i akademię
z prawdziwego
zdarzenia.

Ile czasu spędził panw Siedl-
cach?
Miałem być pięć tygodni,

a było osiem. Przekładałemwy-
jazd cztery razy.
To długo jak na czas spędzo-

ny poza domem, ale krótki jak
na zarządzanie klubem
i ogrom pracy, który na pana
czekała.
Zdecydowanie tak. To pierw-

szy raz, kiedy spędziłem tyle
czasu w Polsce pomoimwyjeź-
dzie do Stanów Zjednoczonych.
Jestem na emigracji od 35 lat
i od tego czasu nigdy nie byłem
przez dwa miesiące w Polsce.
Przeważnie przyjeżdżałemna 3-
4 tygodnie. Tutaj jest tyle pracy,
że następne osiem tygodni też
by się przydało.
Czy nie spodziewał się pan,

że pracy będzie tak dużo? Gdy
wchodził panw ten projekt, to
skupiał się pan na drużynie se-
niorów, na tym żeby z obiek-
tówwycisnąć coś więcej, a jed-
nak akademia stała się
oczkiemwpana głowie.
Myślałem, że to będzie trochę

inaczej wyglądało. Cały czas po-
jawiają się nowewyzwania, któ-
re musimy podejmować i mie-
rzyć się z nimi. Bylibyśmy
w zdecydowanie lepszych hu-
morach, jeżeli wygralibyśmy
mecz z Olimpią. To są jednak
małe potknięcia w drodze do
sukcesu. Nie trzeba się tym zra-
żać i iść dalej, do celu.
Z czego jest pan najbardziej

dumny? Co udało się osiągnąć
przez te dwamiesiące pobytu
wSiedlcach?
Uczucia sąmieszane. Na plus

jest to, że poznałem bardzo du-

żo ludzi i dzięki temuwiemwię-
cej o środowisku siedleckim. Po
tak długim pobycie w Stanach
musiałem zweryfikować swoje
podejście, ale jestem zadowolo-
ny, że poznałem ludzi z dokona-
niami większymi niżmoje i po-
mysłami na przyszłość. Są też
negatywne rzeczy, ale o tym
wolę nie mówić. Uważam, że
powinniśmy być optymistami
i stawiać sobie ambitne cele.
Czego nie udało się panu

zrobić z zaplanowanych
spraw?
Tak jak obiecywałem Bartko-

wi, mnóstwo rzeczy wokół dru-
żyny zostało ułożonych. Mamy
bardzo dobry zarząd, ludzi, któ-
rzy chcą działać. Nie boję się wy-
jechać do Stanów. Uważam, że
prezes RafałMaletka jest właści-
wym człowiekiem na właści-
wym miejscu i ma wsparcie
w Michale Osieju i Robercie
Wincenciaku, PiotrkuWoźnicy,
także pracownikach biura. Uwa-
żam, żemamzespół, który dalej
będzie solidnie pracował.
A co z akademią i potencja-

łemwniej drzemiącym? Liczba
dzieci, obiekty - to wszystko
sprawia, że w Siedlcachmożna
zrobić coś dobrego. Słyszałem,
że w gminie Siedlce ma po-
wstać ośrodek treningowy
z prawdziwego zdarzenia.
Ma pan dobre informacje,

rzeczywiście tak jest. Muszę
sprawdzić, czy to jest do zreali-
zowania. Mam nadzieję, że to
namsię uda, ale nie zależy to od
nas. Pewne rzeczy w Siedlcach
muszą zostać spełnione, byśmy
zaczęli działać w tym kierunku.
Jaki będzie koszt tego ośrod-

ka treningowego? Działkama
około 16-17 hektarów, jest
w dobrej lokalizacji, w Rakow-
cu.
Są takie opcje, a w którą stro-

nę pójdziemy to zależy, jak po-
zbieramy fundusze. Zaczynamy
działać wministerstwach imu-
simy się zorientować w tema-
cie, bym mógł odpowiedzieć
merytorycznie. Plany są, działa-
nia rozpoczęte, to trochę dłużej
trwa niż w Stanach, nie jestem

do tego przyzwyczajony. Musi-
my się uzbroić w cierpliwość.
Wstępne koszty oszacowaliśmy,
rozmawialiśmy z niektórymi
ludźmi i oczekujemy na odpo-
wiedź, czy wejdą w projekt czy
nie. Jak będzie coś konkretnego,
to będziemy powiadamiać kibi-
ców i rodziców dzieci z akade-
mii. Z tymi drugimi spotkałem
się cztery razy. Chciałbym po-
dziękować za te spotkania. Nie-
którzy próbowali umilić mi ten
czas spędzony w Siedlcach, za
co również dziękuję. Ostatnie
spotkanie pokazało, że zaczyna-
my się zgrywać. Cieszę się, że
zdobyłem zaufanie i postaram
się nie zawieść.
Jeśli coś by powstało - na-

zwijmy to roboczo Pogoń Tra-
ining Centre - to czy byłaby sy-
nergia z tym, co już mamy
w Siedlcach? Czy Pogoń prze-
niosłaby swoją działalność
tam?
Liczymy na współpracę.

Orientowaliśmy się w kwestii
rozbudowy akademii. Chcemy
stworzyć warunki, myślimy

o turniejach. Istniejąca baza jest
zamała. Rozmawialiśmy o tym,
czy dałoby się ją poszerzyć tutaj
- jeśli nie, to szukamy dalej.
Chcemy mieć więcej niż jedną
opcję.
Przy polskichwarunkach at-

mosferycznych balon wydaje
się potrzebą chwili. Może trze-
ba było o tym pomyśleć 9 lat
temu, gdy kompleks powsta-
wał. Terazwyzwanie stoi przed
panem jako inwestorem, wy-
daje się, że byłby to krokw do-
brym kierunku, namiarę cza-
sów.
Poczyniliśmy starania. Myśle-

liśmy o balonie na stałe. Rodzi-
ce dawali mi listę poparcia,
chcieli bym szedł negocjować.
Rozmawialiśmy o przykryciu
sztucznego boiska. Trwają sta-
rania, by przykryć przynajmniej
jednego orlika, by tam mogli
chronić się przed zimnem
młodsi z akademii.
Pewnie przydałoby się też

boisko wielofunkcyjne z kor-
tem tenisowym.
To byłoby częścią ośrodka.

Nawiązaliśmy kontakt ze szko-
łamiw Siedlcach imamywspól-
ny projekt, ale wolałbym o tym
niemówić.
Stal Rzeszów to klub, który

mocno się rozwija. Mają wła-
sną szkołę, kadrę pedagogicz-
ną, bursę. Istnieją w Polsce
SzkołyMistrzostwa Sportowe-
go, ale oni poszli w inną stronę
i stworzyli własną placówkę.
Idą za tym pieniądze z miasta
i od sponsorów. To też jest dro-
ga, ale o wiele bardziej kosz-
towna niż klasa sportowa, któ-
ra dziś wydaje się przeżytkiem.
Wwarunkach, w jakich jeste-

śmymusimymierzyć zamiary
na swoje siły. Patrzymy na to,
co mamy i co możemy zrobić.
Mamy konkretny projekt
dwóch klas sportowych. Roz-
mowy są zaawansowane, ale
koronawirus komplikuje spra-
wę.
Był pan bardzo zapracowa-

ny.W trakcie naszej niedawnej
rozmowy wyznał pan, że od-
wiedził rodzinnemiasto dopie-
ro w siódmym tygodniu poby-

tu w Polsce. Jak przebiegła ta
wizyta?
Miasto się zmieniło. Odwie-

dziłemmój klub Piasta Piastów,
rozmawiałem z prezesem. Spo-
tkałem się ze znajomymi, któ-
rzymyśleli, że już dawnowyje-
chałem. Moja późna wizyta wy-
nika z tego jak mocno zaanga-
żowałem się w projekt w Siedl-
cach. Bardzo dużo czasu, różne
opcje, mnóstwo spotkań i roz-
mów.
Trener Tarachulski jest

głównym sprawcą tego, że pan
tu jest. Czy zakłada pan czarny
scenariusz, w którym Pogoń
przegrywa kilkameczów z rzę-
du lub spada? Czy trener jest
nietykalny?
Wierzę w Bartka. Potrzebuję

trochę czasu i zaufania. Powin-
niśmy stanąć za nim. Nie ma
żadnego czarnego scenariusza.
Wiem, że przeżywakażdą poraż-
kę i robi wszystko, by szło ku
dobremu.Mamoje pełne zaufa-
nie.

Chcemy mieć więcej niż jedną opcję
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W jednym z wywiadówmówił
pan, jak wiele problemówma-
ją polscy inwestorzy i przedsię-
biorcy w porównaniu do ame-
rykańskich. Czy w Stanach jest
łatwiej robić biznes? - to chyba
pytanie retoryczne.

Jeszcze raz ukłony wobec biz-
nesmenów i inwestorów. W Pol-
sce jest o wiele trudniej, mój
wyjazd za Ocean dużo ułatwił.
Jestem szczęśliwcem. Nie mam
problemu, by przyjść z częścią
tego i podzielić się tym, co osią-
gnąłem. W Siedlcach jest kilka
osób, które doskonale sobie ra-
dzą i jestem przekonany, że zro-
biliby w Stanach Zjednoczonych
karierę większą niż moja.
Gdzie leży problem? Biuro-

kratyzacja, papierologia, wadli-
we prawo?

Biurokracja jest największym
problemem. W rozmowie z jed-
nym lokalnym przedsiębiorcą
zastanawialiśmy się nad odpo-
wiedzią na to pytanie i konklu-
zja była taka, że w Polsce do każ-
dego się podchodzi jak do kom-
binatora - nie będzie chciał pła-
cić, ominie system. W Stanach
Zjednoczonych działa to w dru-
gą stronę. Tam próbują pobu-
dzić przedsiębiorczych ludzi do
działania, bo wiedzą, że jak bę-
dzie mniej kontroli, większa
swoboda, zakup maszyn i za-
trudnianie ludzi to wszystko bę-
dzie szło do przodu.
Co będzie działo się w naj-

bliższychmiesiącach?W okre-
sie noworocznymma pan po-
nownie zawitać do Siedlec, aby
dopiąć przekształcenie Pogoni
w spółkę. Stowarzyszenie zo-
stanie, ale powstanie nowy
twór.

Myślę, że dużo się tutaj na-
uczyłem. Pierwsze szkice nie
miały prawa legalnego istnie-
nia, dlatego mój wyjazd się
przedłużał. Spotkałem na swo-
jej drodze ludzi, którzy rzucali
światło na to, jak to wszystko
powinno wyglądać. Wydaje mi
się, że mamy to ułożone. Aby
było profesjonalnie, powołali-
śmy spółkę, którą będziemy re-
organizowali. Stowarzyszenie
będzie zawsze przy spółce, będą
powiązane. Wiem więcej, wiem,
na czym stoję. Będzie małe za-
skoczenie, muszę wyjść z zarzą-
du Pogoni, by zostać w spółce.
Dużo rzeczy prostujemy, by by-
ło przejrzyste i funkcjonowało
na fundamentach prawnych.
Uspokajam kibiców Pogoni, że
moja rezygnacja z zasiadania
w zarządzie nie będzie niczym
strasznym. Jest jednak niezbęd-
na ze względów formalno-
prawnych i mojej działalności
w przyszłej spółce.
Wolałby pan taką spółkę za-

kładać w Stanach Zjednoczo-
nych?

Na to pytanie nie muszę od-
powiadać. Oczywiście, ale jak
wszystko w Polsce będzie trans-
parentne to i tu będzie dobrze
działać.
I to są plany na początek

przyszłego roku. Pogoń zosta-
nie wpisana w PZPN jako spół-
ka akcyjna czy prawa handlo-
wego?

Myślimy o spółce non-profit.
Pracujemy z prawnikiem, my-
ślimy, jak to powiązać pod
względem organizacyjnym
i prawnym.
Czyli Pogoń wszystko co za-

robi będzie wydawać na swoje
funkcjonowanie?

Tak. Chcemy mieć wszystko
dobrze przygotowane do prze-
kształcenia, zobaczymy też co
będzie z tym ośrodkiem. Plany
mamy, tylko zajmuje to więcej
czasu niż w Stanach. Jestem tro-
chę niecierpliwy, chciałbym

działać, wydawać decyzje,
a tymczasem trzeba organizo-
wać zebrania, a to zajmuje dużo
czasu.
Jest klubw Portugalii, w któ-

rym pan działa. Tak samo
w Stanach. Czy jest szansa na
jakiś turniej międzynarodowy
wSiedlcach?

Zdecydowanie tak. Są chętni,
niestety rozmowa zawsze koń-
czy się słowami: „Zobaczymy,
jak to będzie z wirusem”. Na ca-
łym świecie jest ten sam pro-

blem.
Czymiał pan okazję spotkać

się z prezesami z innymi klu-
bów, zwyższych lig?

Prawie na każdym meczu wy-
jazdowym rozmawiałem z pre-
zesami tej samej ligi. Wszyscy
mają problemy, w ostatniej ko-
lejce trzy spotkania zostały od-
wołane ze względu na zachoro-
wania w klubach. Staramy się
mieć szeroką kadrę, by odpo-
wiednio reagować.
Jak pan podchodzi do koro-

nawirusawśród piłkarzy?
Uważam, że zamykanie klu-

bów, jak powiedział prezes
PZPN Zbigniew Boniek, to dla
nich śmierć. Wydaje mi się, że
ten wirus jest niepewny. Nie ma
do końca prawdziwych infor-
macji, uważam, że jest trochę
upolityczniony. Niedługo czeka-
ją nas wybory w Stanach, wtedy
może dowiemy się więcej. Wia-
domo, że wirus jest, ale na jaką
skalę? Tego nikt nie wie.
Jak wyglądają pana rozmo-

wy z miastem Siedlce? Czy to
trudne negocjacje? Czy znala-
zły one szczęśliwy finał?Mówił
pan, że nie wejdzie pan do klu-
bu jeżeli nie będzie choćby
dżentelmeńskiej umowy
z urzędem.

Prawnik układa porozumie-
nie z miastem. COVID powoduje
same problemy. Mamy ośrodki,
basen, to jest zamykane. Nie ma

dochodów. Nie spodziewamy
się dużych pieniędzy. Jedynie
wspólne działanie może być
szansą dla klubu.
Jak kibice Pogoni odnoszą

się wobec pana działań do klu-
bu? Chyba jest dla kogo dzia-
łać. Kibice wspierają zespół na
każdymkroku.

Dziękuję tym, którzy przyszli
i wspierali nas w trakcie meczu
z Olimpią. Życie piłkarza czy tre-
nera jest takie, jak ostatni mecz.
Jak się wygra, jest się bohate-
rem. Rozumiemy kibiców, sami
myśleliśmy, że to będzie lepiej
wyglądało. Na treningach było
dobrze. Nie mogliśmy skorzy-
stać ze wszystkich zawodników,
ale nie chcemy tego traktować
jako wymówkę.
Życie piłkarza czy trenera

jest takie, jak ostatnimecz, ale
prezes czy zarząd są dobrzy za-
wsze. Chyba działacie w tym
kierunku, żeby nie było dowas
zastrzeżeń. Sama transmisja
na YouTube (5 tysięcy wyświe-
tleń) świadczy o tym, że jeste-
ście prokibicowscy.

Pogoń jest dla kibiców, nie
dla kogo innego. Robimy
wszystko, by kibice mieli druży-
nę na jaką zasługują. Pracujemy
nad tym, nabieramy doświad-
czenia. Im dalej, tym więcej się
uczymy i wyciągamy wnioski.
Wylatuje pan przed dwoma

meczami derbowymi. Zdawało

się, żewarto przebukować bilet
i zostać, zwłaszcza namecz ze
Zniczem Pruszków, którego
pamięta pan z czasówmłodo-
ści.

Zdecydowanie tak, usłysza-
łem to samo od kibica z Prusz-
kowa, z którym skontaktował
mnie Bartek. Muszę wracać.
Trochę mi się uzbierało pracy
w Stanach. Chciałbym zostać,
ale muszę wracać. W Arizonie
jest teraz 30 stopni ciepła.
W weekend mam turniej w Ca-
sa Grande, moja drużyna ma
mało zawodników. Rejestrowa-
łem się, mówiłem, że dawno nie
grałem w piłkę. Nie mogli uwie-
rzyć, że byłem w klubie piłkar-
skim, a nie grałem ani razu
w trakcie mojego pobytu w Sie-
dlcach.
Arizona to pana drugi dom

pozaHawajami?
Tak, w Arizonie byłem przez

trzydzieści cztery lata. Gram
w drużynie z człowiekiem, któ-
rego znam od wielu lat.
Arizona to gorący, konser-

watywny stan. Jak pan się tam
odnalazł?

Wszystko zależy od ludzi. A ci
w Arizonie są bardzo otwarci.
Złapałem kontakt z drużyną,
jeszcze nie mówiłem po angiel-
sku, a już miałem przyjaciół.
Stan jest konserwatywny, ja
utożsamiam się z tymi pogląda-
mi, więc było mi prościej.

Kolejnymecz to derby z Ra-
domiakiem. Czy zdążył pan już
poznać te wszystkie animozje
między dwomaklubami?

Wiem to wszystko. Uczestni-
czyliśmy w negocjacjach co do
daty meczu. Od nas wymagano,
byśmy komplikowali sobie ter-
minarz. Napisaliśmy list do
PZPN z opisem, jak zostaliśmy
potraktowani, jak byliśmy
w kwarantannie i musieliśmy
grać co trzy dni mecz. Chodzi
o zawodników. Rozumiem, że
Radomiak ma dużo meczów,
ale to było skomplikowane.
Zdaje się, że GKS Tychy teraz się
nie zgadzają, do końca nie jest
to ułożone. Chcę poczuć siedlec-
ką atmosferę, więc musiałem
zapoznać się z tą historią.
Zawsze mecz derbowy to

święto futbolu, szkoda, że tym
razemodbędzie się on bez kibi-
ców.

Zdecydowanie mecze przy
pustych trybunach to trochę
chore, to mniejsze zło. Piłka
nożna jest dla kibiców. Trybuny
powinny być wypełnione. A tak
przypomina to bardziej sparing
lub trening.
Rywal, który przyjeżdżama

łatwiejsze zadanie niż ten, któ-
ry gra u siebie.

Rozmawialiśmy o tym ze
sztabem szkoleniowym. Dzię-
kujemy kibicom, że mimo
wszystko przyszli pod stadion
i pomagali jak mogli. Dobre i to,
Czego panu życzyć, co po-

winno się udać, żeby był pan
zadowolony?

Uważam, że potrzebujemy
poparcia z Siedlec. Odstawili-
śmy kawał dobrej roboty. Więk-
szość została ułożona. W 80%
klub został przemeblowany. Bę-
dziemy działali. Zdarzały się
nam potknięcia, pomyłki, bę-
dziemy to korygowali i próbo-
wali ułożyć jeszcze lepiej. Dzię-
kuję rodzicom, kibicom i siedl-
czanom, że mnie przyjęli.
Myśli pan, że będzie się spo-

ro działo w zimowym okienku
transferowym?

Zdecydowanie zależy to od
pozycji Pogoni w tabeli. Taka ro-
tacja w zespole nie jest za dobra.
Muszą się zgrać. Czas na boisku
jest wszystkim. Każdy wie, gdzie
ma iść i gdzie podać. Jeśli będą
potrzebne wzmocnienia, to nie
ma ograniczeń. Dajemy sobie
szanse, aby grać w barażach.
Może to moja wina, że mówię
tak dużo o I lidze, ale to nasz cel.
Trzeba się skoncentrować na
działach, a wyniki powinny
przyjść same.
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Uważam, że
zamykanie
klubów, jak
powiedział
prezes PZPN
Zbigniew

Boniek, to dla
nich śmierć.
Wydaje mi się,
że ten wirus jest
niepewny. Nie
ma do końca
prawdziwych
informacji,

uważam, że jest
trochę

upolityczniony.
Niedługo
czekają nas
wybory

w Stanach,
wtedy może
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więcej.
Wiadomo, że
wirus jest, ale
na jaką skalę?
Tego nikt nie

wie.
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Miasto starostwu, starostwo sądowi

Życie Garwolina

Prezes Sądu
Rejonowego
w Garwolinie Grzegorz
Zajączkowski złożył
wniosek w Starostwie
Powiatowym
owyrażenie zgody na
zamianę działek.

Wszystko byłoby w należytym
porządku, tylko że garwoliński
sąd działki nie posiada. Ale jest
i na to sposób. Podczas ostat-
niej sesji rady powiatu, radni
omawiali sprawę zamiany dzia-
łek. W wyniku tego, nazwijmy
to, dziwnego, a nawet skompli-
kowanego procesu, Sąd Rejono-
wy miałby na swoje potrzeby
działkę zabudowaną w dzielni-
cy Koszary w Garwolinie, której
dawno, dawno temu właścicie-
lem było wojsko. Obecnie dział-
ka leżąca na terenie południo-
wej części Garwolina jest wła-
snością miasta. Po ewentual-
nym porozumieniu miasto od-
dałoby działkę powiatowi. Po
otrzymaniu nieruchomości po-
wiat w ramach rekompensaty
podarowałby miastu działkę bę-
dącą w gestii skarbu państwa.
W kolejnym manewrze bezgo-
tówkowym, powiat, który byłby
już właścicielem tejże działki,
podarowałby ją Sądowi Rejono-
wemu. Miasto na tym całym in-
teresie nic by nie straciło,
a wręcz przeciwnie. Zyskałoby
działkę od powiatu, a poza tym
uśmiech prezesa instytucji wy-

miary sprawiedliwości, jego
uznanie i uścisk ręki. A co z po-
wiatem? Władze powiatu za ta-
ki „ekonomiczny manewr” też
zyskaliby uznanie w oczach pre-
zesa sądu, uśmiech i uścisk jego
dłoni. Powiat zamiast sprzedać
nieruchomość na rynku wtór-
nym i zarobić co najmniej 20
parę procent (co słusznie by mu
się należało), to po działce obli-
że się smakiem. Ale to już spra-
wa bogatego powiatu. W mie-
ście z niepokojem przyjęto sta-
nowisko pani burmistrz odno-
śnie sprzedaży zabytkowego
budynku. Od dawna była propo-
zycja, aby doprowadzić posesję
do stanu używalności i zrobić
tam muzeum poświęcone hi-
storii Pierwszego Pułku Strzel-
ców Konnych. Stacjonujący
w okresie międzywojennym
w Garwolinie kawalerzyści
w dużym stopniu przyczynili się
do rozwoju ekonomicznego,
kulturalnego i oświatowego
miasta. - Z przykrością stwier-
dzam, że żadne z dotychczaso-
wych władz miasta nie zrobiło
nic w tym temacie. Mimo wielo-

krotnych wystąpień Stowarzy-
szenia Kawaleryjskiego imienia
Pierwszego Pułku Strzelców
Konnych władze miasta nie wy-
kazały najmniejszej woli tej for-
my upamiętnienia – wyraził
swoją opinię radny powiatowy
Maciej Kurowski. - Jako radny
miejski całym sercem byłbym
za muzeum, ale jako radny po-
wiatowy zadaję sobie pytanie,
czy miasto Garwolin na to stać?
Sam remont kosztowałby nie
tysiące, ale miliony złotych –
powiedział radny powiatowy
Marcin Kobus. Opinie między
reprezentacjami powiatu i mia-
sta są różne. Faktem jest, że po-
sesja zarasta krzakami a budy-
nek od wojny (od kiedy wypro-
wadził się pułk) niszczeje. Po-
wojenne władze zajęte były re-
nowacją socjalizmu, a nie
renowacją zabytków. A obecne
władze twierdzą, że nie ma na
to pieniędzy. Przecież cała dziel-
nica Koszary to jeden wielki za-
bytek naszego miasta. - Pan rad-
ny Kobus z PSL mówi, że miasto
nie ma pieniędzy na zabytki. Za-
pytam ile przed wyborami PSL
dało miastu. Nic. A Korytnica
otrzymała 3 miliony 300 tysię-
cy na muzeum i kościół. Można
jak się chce? Można. Tylko, że
w Korytnicy przy muzeum do-
stał tłusty kąsek i Kościół – po-
wiedział pan Krzysztof mieszka-
niec Garwolina. - Przecież ma-
my naszych przedstawicieli
w województwie i parlamencie.
Jestem przekonany, że Pani Koc
i Pani Orzełowska z pewnością

by pomogły, gdyby się do nich
zwrócić o pomoc. Te dwie sym-
patyczne panie wiele pomogły
naszemu regionowi i z pewno-
ścią przychyliłyby się do prośby.
Tylko trzeba z nimi porozma-
wiać, przedstawić argumenty
i poprosić. Trzeba chcieć. Być
może w Sądzie Rejonowym jest
ciasno, mimo niedawnego kapi-
talnego remontu, tylko niech
Pan prezes zwróci się do swoje-
go zwierzchnika w minister-
stwie. Minister Ziobro zamiast
dawać Ojcu z Torunia miliony
na prelekcje i odczyty nic nie
wnoszące do poprawy prawo-
rządności w Polsce, to niech le-
piej zainteresuje się obiektami
sądowymi w terenie – dodał
rozmówca. Wiele kontrowersji
budzi szampanki gest władz po-
wiatu związany z rozdawnic-
twem. Starosta twierdzi, że mia-
sto w zamian za nieruchomość
w Koszarach, otrzyma równo-
rzędną działkę ze skarbu pań-
stwa. Tylko majątek skarbu
państwa jest majątkiem wszyst-
kich Polaków. „Dobrze jest da-
wać nie swoje” - mówi staropol-
skie przysłowie. Wielu decyden-
tów obu stron samorządowych,
a szczególnie mieszkańców Gar-
wolina ma różne zdanie i broni
swojego zdania. Sprawa z pew-
nością jest rozwojowa i będzie-
my się jej z uwagą przyglądać.

ANDRZEJ CIOSEK

GARWOLIN

Brawurowa jazda
Obok stacji paliw Shell na trasie do Jagodnego doszło do zderze-
nia dwóch samochodów osobowych - Citroena Xantii i Renault
Megane.
- Wieczorem kierowca osobowego citroena nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na drodze i zjechał na przeciwle-
gły pas jezdni. Doprowadził przez to do zderzenia z renault.
Sprawca kolizji z ogólnymi potłuczeniami przewieziony został do
szpitala - poinformował rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Garwolinie asp. sztab Marek Kapusta.

POWIAT GARWOLIŃSKI

Ciąg zdarzeń
Na trasie S-17 doszło do ciągu nieszczęśliwych zdarzeń na zasa-
dzie domina.
- Ze wstępnych ustaleń policjantów obecnych na miejscu zdarze-
nia wynika, że kierowca BMW nie dostosował prędkości do wa-
runków panujących na drodze, wpadł w poślizg i uderzył
w barierki ochronne. W samochód uderzył 46-letni kierowca to-
yoty, który podczas zabezpieczania miejsca wypadku został po-
trącony przez 61-letniego kierowcę fiata. Potracony z ogólnymi
potłuczeniami został odwieziony do szpitala, w którym pozostał
na obserwacji. Dokładne przyczyny i przebieg zdarzenia tego wy-
padku badają śledczy z garwolińskiej komendy - informuje Kapu-
sta.

Pijany jak bela
Prawie 3,5 promila wwydychanympowietrzumiał 27-letni
mieszkaniec powiatu garwolińskiego.
15 października w miejscowości Wilkowyja kierujący renault do-
prowadził do kolizji drogowej z innym pojazdem. Mężczyźnie za-
trzymano prawo jazdy.

Sąd swoje, kierowca swoje
Wniedzielę 18 października wmiejscowości Strych, 31-letni
mieszkaniec powiatu garwolińskiego wpadł na gorącym
uczynku.
Mimo wyroku sądowego dotyczącego zakazu prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych mężczyzna nadal siadał za kółko. Do czasu
kiedy złapali go stróże prawa. OPRAC. AC

Kolejny podarunek od Avon
Od początku pandemii koronawirusa garwolińska firma Avon
wspiera instytucje państwowe, samorządowe, a co za tym idzie
mieszkańcówmiasta.
Do tej pory firma Avon Garwolin przekazała Urzędowi Miasta
w Garwolinie trzy i pół tony kosmetyków do higieny w postaci
mydeł, szamponów i żeli antybakteryjnych. Trafiły one do Szpita-
la Powiatowego, Państwowej Powiatowej Straży Pożarnej a także
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. I znów firma kosmetycz-
na okazuje dobre serce, tym razem dla naszych młodych miesz-
kańców. Wspólnie z Urzędem Miasta w Garwolinie, w ramach
Światowego Dnia Mycia Rąk, Avon zorganizował akcję edukacyj-
ną „Ręce czyste – to dla wszystkich oczywiste”. W ramach tejże
akcji garwolińskie szkoły podstawowe otrzymały niemal dziesięć
tysięcy produktów do utrzymania higieny. W dniu 15 październi-
ka dyrektor fabryki Piotr Mikołajski przekazał burmistrz miasta
Marzenie Świeczak dzieło rąk pracy załogi którą kieruje. Produkty
przekazane zostały do Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 imie-
nia Marii Konopnickiej, Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 imie-
nia Pierwszego Pułku Strzelców Konnych i Publicznej Szkoły
Podstawowej nr 5 imienia Janusza Korczaka. - Prowadzona akcja
„Ręce czyste – to dla wszystkich oczywiste” to znacznie więcej niż
przekazanie kosmetyków. W naszych działaniach kładziemy tak-
że nacisk na aspekt edukacyjny dzięki czemu zasady bezpieczeń-
stwa przyswajane są przez uczniów i zostają w ich pamięci na
dłużej. Jest to ważne nie tylko dla młodzieży, ale także dla ich ro-
dzin i społeczności Garwolina – powiedział, przekazując dar, dy-
rektor firmy Avon Garwolin Piotr Mikołajski. Dziękując za
kosmetyki dla miejskich szkół burmistrz Marzena Świeczak po-
wiedziała między innymi: - Dziękuję z całego serca panu Piotrowi
Mikołajskiemu i pracownikom firmy Avon za cenny dar dla szkół
w naszym mieście. Doceniam Państwa dobre serce i wrażliwość
na potrzeby lokalnej społeczności. Warto dodać, że obdarowani
uczniowie zabiorą do swoich domów żele kosmetyczne do dezyn-
fekcji oraz zgodnie z założeniem programu wezmą także udział
w zajęciach edukacyjnych. AC
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Walka o znalezienie
miejsca w szpitalu
zakaźnym
wWarszawie lub
w Siedlcach została
przegrana.

Żadna z pobliskich placówek
szpitalnych z braku miejsc nie
mogła przyjąć pacjenta z COVID-
19. W Szpitalu Powiatowym
w Garwolinie zmarł długoletni
pracownik garwolińskiego ze-
społu ratownictwa medycznego
Włodzimierz Dębowski. Był już
w wieku emerytalnym, ale na-
dal czynnie pracował w pogoto-
wiu. Przez ponad 40 lat poma-
gał chorym transportując ich do
szpitali. Kiedy okazało się, że je-
mu potrzebna pomoc, to nie by-
ło w specjalistycznych szpita-
lach miejsca nawet dla pracow-
nika służby zdrowia.

Było to przykre dla pana Wło-
dzimierza i jego rodziny. Kie-
rowca już od kilku dni przeby-
wał w izolacji domowej. W pią-
tek 16 października w godzi-
nach przedpołudniowych, kiedy
poczuł się gorzej, został z domu

zabrany karetką przez zespół ra-
townictwa medycznego. Ani on
sam, ani nikt z jego bliskich i ko-
legów nie przypuszczał, że bę-
dzie to jego ostatki kurs karetką
pogotowia, którą przez wiele lat
jeździł. Zmarł w piątek 16 paź-
dziernika między godziną 22
a 23. - Podjęliśmy wszystkie
możliwe działania formalne
i nieformalne i nigdzie nie mo-
gliśmy go umieścić. Pragnę pod-
kreślić, że chory na koronowi-
rusa zdiagnozowany był już
wcześniej i przebywał lecząc się
w izolacji domowej. Był już
w bardzo poważnym stanie. Mi-
mo heroicznych wysiłków
przedstawicieli pogotowia, Me-
ditransu, którzy obdzwonili
wszystkich, jak i naszych wszel-
kiego rodzaju wysiłków, nigdzie
miejsca dla chorego nie było. To

był nasz wieloletni pracownik,
i chociaż w wieku emerytal-
nym, to ciągle aktywny zawo-
dowo, jeszcze wspierający cho-
rych, jeszcze wspierający nasz
zakład – poinformował z żalem
dyrektor Szpitala Powiatowego
w Garwolinie Krzysztof Żo-
chowski.

PożegnanieWłodka
Tak znajomi go nazywali, tak

do niego się zwracali i tak go za-
pamiętają. Był ich sołtysem, ko-
legą, przyjacielem i cząstką spo-
łeczności Miastkowa Kościelne-
go.

W piątek 16 października wy-
ruszył po raz ostatni karetką po-
gotowia ratunkowego, którą
kierował ponad 40 lat. Był to je-
go ostatni kurs, lecz tym razem
nie on był kierowcą. Koronawi-

rus zabrał go na wieczną służbę
niesienia pomocy bliźniemu.
W nieutulonym żalu zostawił
swoją mamę, dzieci ze współ-
małżonkami i wnuczęta. Jego
koledzy i przyjaciele z garwoliń-
skiego szpitala stawali na gło-
wie, aby mu pomóc, gdyż inne
szpitale nie chciały lub nie mo-
gły go przyjąć. Nierówną walkę
z chorobą przegrał nie tylko on,
ale także wszyscy, którzy starali
się mu pomóc. Pracownicy szpi-
tala, pogotowia ratunkowego
i mieszkańcy Miastkowa Ko-
ścielnego będą go z pewnością
wspominać jako człowieka lu-
bianego, wesoło i życzliwego
dla społeczności w której żył
i pracował - Włodka. Ich Włod-
ka.

Uroczystości pogrzebowe od-
były się w poniedziałek 19 paź-
dziernika. Ciało zostało złożone
do grobu na cmentarzu
w Miastkowie Kościelnym.

Jego kolega z pracy, Michał
postarał się, aby o dniu po-
chówku Włodzimierza Dębow-
skiego o godzinie 14.00 karetki
pogotowia ratunkowego na te-
renie powiatu garwolińskiego
włączyły na jedną minutę sy-
gnały świetlne i dźwiękowe.

ANDRZEJ CIOSEK
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ROZBITY KAMIEŃ

25 lat od konsekracji.
Poświęcenie Izby Pamięci
Parafia podwezwaniem Świętej Trójcy w RozbitymKa-
mieniu obchodziła 25-lecie konsekracji kościoła.
Mszy świętej dziękczynnej przewodniczył delegat ks. bisku-
pa Piotra Sawczuka, rektorWSDwDrohiczynie ks. dr hab.
Tadeusz Syczewski. Obecny był również ks. prałat Andrzej
Krupa, dziekan sokołowski, który latach 1992-1995, jako
ówczesny proboszcz wraz z parafianami wybudował obec-
ny kościół. Aktu konsekracji 17 września 1995 r. dokonał bi-
skup drohiczyński Antoni Dydycz w obecności biskupa
siedleckiego JanaMazura i biskupa pomocniczegoWacła-
wa Skomoruchy.
Przedstawiciele Rady Parafialnej serdecznie powitali kapła-
nów, a obecny proboszcz ks. Andrzej Ułasiuk przywitał po-
zostałych gości i licznie przybyłych parafian. Oprawę
muzyczną przygotował chór parafialny pod przewodnic-
twem organisty Waldemara Góreckiego, który od 25 lat
pełni swoją posługę.
Po zakończonymnabożeństwie ksiądz rektor dokonał po-
święcenia Domu Pielgrzyma Izby Kultury i Pamięci. Pro-
jekt został zrealizowały przez parafię w Rozbitym
Kamieniu za pośrednictwem Stowarzyszenia - Lokalnej
Grupy Działania „Bądźmy Razem”w ramach „Wsparcia
na wdrażanie operacji w ramach strategii rozwoju lokal-
nego kierowanego przez społeczność”. ProgramRozwoju
ObszarówWiejskich na lata 2014-2020. Wójt gminy Zbi-
gniewWoźniak powitał wszystkich przybyłych gości i po-
dziękował dyrektor biura stowarzyszenia LGDMarioli
Kiełek za przybycie. Podkreślił, że to właśnie ze środków
zdobytych za pośrednictwem Stowarzyszenia - Lokalnej
Grupy Działania „Bądźmy Razem” powstała tak piękna
inicjatywa.

GMINA STERDYŃ

Szwejki z nową drogą

Gmina Sterdyń zrealizowała kolejną w tym roku inwesty-
cję drogową. Przebudowana została droga gminna
w Szwejkach.
Umowa zwykonawcą podpisana została na kwotę
846.647,17 zł. Dotacja z Funduszu Dróg Samorządowych to
597.991,21 zł. Inwestycja znacząco wpłynie na poprawę
bezpieczeństwa i komfortu podróżujących. Dotychczaso-
wa droga była często nieprzejezdna, jej nawierzchnia była
gruntowa i nieutwardzona z licznymi wybojami. Wykona-
na nowa droga łączy dwie gminy, Sterdyń i Sabnie oraz po-
średnio łączy się z drogą krajową nr 63. Oprócz
nawierzchni wykonano również pobocza, zjazdy oraz od-
wodnienie. LK

SOKOŁÓW

Zamknięty do odwołania
Wzwiązku z zagrożeniem rozprzestrzeniania się korona-
wirusa SARS-Cov-2 pływalnia w Sokołowie Podlaskim zo-
staje od dnia 17.10.2020 zamknięta do odwołania.

Wkrótce kanalizacjaw Łubiankach
Starania mieszkańców,
radnego oraz wójta
gminy Sokołów
Podlaski przyniosły
efekt. Kilka lat temu
wykonana została
dokumentacja
projektowa kanalizacji
sanitarnej dla
miejscowości Łubianki.

W 2020 roku po pozytywnym
rozpatrzeniu wniosku dotyczą-
cego gospodarki wodno-ścieko-
wej gmina otrzymała dofinan-
sowanie ze środków Europej-
skiego Funduszu Rolnego w ra-
mach PROW na lata
2014–2020. Umowa pomiędzy

samorządem województwa
mazowieckiego a gminą podpi-
sana została wmarcu 2020 ro-
ku.
W maju podpisano umowę

zwykonawcą, który zobowiązał
się do realizacji kanału sanitar-
nego grawitacyjnego o długości
łącznej 894,5m, kanału tłoczne-
go, przyłącza do granicy działek
oraz dwóch zbiornikowych
przepompowni ścieków.
Odbioru inwestycji dokona-

no pod koniec września. War-
tość prac wyniosła 608 850, 00
zł, z czegowysokość dofinanso-
wania ze środków Europejskie-
go Funduszu Rolnego na rzecz
Rozwoju Obszarów Wiejski-
chwynosi: 63,63% kosztów
kwalifikowalnych. Mieszkańcy

Łubianek mogą już składać
wnioski o wydanie opinii
w sprawie możliwości przyłą-
czenia do gminnej sieci wodo-
ciągowej i/lub kanalizacyjnej do

Samorządowego Zakładu Usług
Komunalnych w Sokołowie
Podlaskim.

LK
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Życie Sokołowa

BIELANY
Gmina Bielany
otrzymała
dofinansowanie na
przebudowę dróg
gminnych
wmiejscowościach
Bielany Jarosławy -
Wańtuchy i Kowiesy.

WicewojewodaMazowiecki Syl-
wester Dąbrowski oraz przed-
stawiciele gminy podpisali
umowę na kwotę 660 371,31 zł
na poprawę bezpieczeństwa
i dostępności dróg gminnych
na terenie gminy Bielany po-
przez przebudowę dróg gmin-
nych wmiejscowościach Biela-
ny Jarosławy - Wańtuchy i Ko-
wiesy.
Uroczystość odbyła się wMa-

zowieckimUrzędzie Wojewódz-
kim. Wzięli w niej udział rów-
nież wiceminister Aktywów
Państwowych Maciej Małecki,

gminę reprezentowała sekre-
tarz Krystyna Długołęcka.
To nie koniec gminnych in-

westycji. Powstały nowe place
zabawwmiejscowościach Bło-
nie Małe i Wojewódki Dolne.
W ramach zadania została za-
gospodarowana przestrzeń pu-
bliczna poprzez utworzenie
i wyposażenie placu zabaw dla
dzieci. Zostały zakupione takie
elementy jak: huśtawkimetalo-
wa, ważka podwójna, karuzela
krzyżowa z siedzeniami oraz
zestaw zabaw,w któregowcho-
dzą: wieża z drabinką, ślizgme-
talowy, przeplotnia linowa,
oraz drabinki. W sołectwie Księ-
żopole-Budki wykonano i za-
montowano altanę drewnianą
oraz wyposażono w dwa stoły
z czterema ławkami. Przygoto-
wanomiejsce na ognisko oraz
zamontowano lampę solarną.
Z kolei w sołectwie Wańtuchy
realizacja zadania polegała na
wykonaniu i zamontowaniu al-
tany drewnianej, w której znaj-
dują się dwa stoły z czterema

ławkami. Pojawiło się miejsce
na ognisko i lampa solarna.
W sołectwie Wiechetki Małe
oczyszczono zbiornik wodny.
WWojewódkach Dolnych utwo-
rzono i wyposażono plac zabaw
dla dzieci. Zostały zakupione ta-
kie elementy placu zabaw jak:
huśtawkametalowa, huśtawka
ważka podwójna, karuzela krzy-
żowa z siedzeniami oraz zestaw

zabaww któregowchodzą: wie-
ża z drabinką, ślizg metalowy,
przeplotnia linowa, oraz drabin-
ki. Mieszkańcom gminy Bielany
zostały zapewnionemiejsca od-
powiednie do rekreacji i wypo-
czynku. Środki pochodziły zMa-
zowieckiego Instrumentu Akty-
wizacji Sołectw MAZOWSZE
2020 oraz własnych gminy.
LK
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Nagrodzeni przez burmistrza WUrzędzieMiasta Sokołów
Podlaski odbyło się spotkanie
z okazji Dnia Edukacji Narodowej.
Epidemia koronawirusa nie
pozwala na organizowanie
uroczystości z dużą liczbą osób.
Mimo to burmistrz tradycyjnie
nagrodził najlepszych
iwyróżniających się nauczycieli
oraz dyrektorówplacówek
oświatowych. Podczas spotkania
trzynaście osób otrzymało
Nagrody Burmistrza za pracę
dydaktyczno-wychowawczą
i opiekuńczą. To dzień szczególny
dla nauczycieli, pracowników
oświaty, a także osób
w jakikolwiek sposób związanych
z polskimi szkołami. Tegoroczny
Dzień Edukacji Narodowej odbywa
sięw trudnymokresie epidemii.
Z tego powoduwszystkim
nauczycielom i pracownikom
szkół należą sięwyrazy
podziękowania i szacunku, że
przyczynili się do tego, żemimo
przeszkód szkoła pracuje
normalnie.
Wszystkimnagrodzonym
serdecznie gratulujemy. LK
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Wiele emocji wśród
nauczycieli powiatu
węgrowskiego budzi
opublikowany
w lokalnychmediach
i na stronie starostwa
materiał informacyjny
o przyznanych w tym
roku nagrodach dla
pedagogów podległych
starostwu placówek.

Zorganizowane przez starostwo
węgrowskie w 15 października
spotkanie z okazji Powiatowego
Dnia Edukacji Narodowej miało
w tym roku bardziej kameralny
charakter niż te organizowane
w poprzednich latach. Pande-
mia COVID-19 powodująca ro-
snącą na Mazowszu oraz w po-
wiecie węgrowskim liczbę osób
hospitalizowanych i objętych
kwarantanną spowodowała, że
na uroczystość do sali konferen-
cyjnej starostwa powiatowego
w Węgrowie przybyli tylko na-
grodzeni pracownicy oświaty
oraz władze i urzędnicy powia-
tu. Skromniejszy niż w latach
poprzednich był program uro-
czystości oraz zestaw lokalnych
prominentów. Zabrakło lubią-
cych bywać na takich uroczysto-
ściach lokalnych parlamenta-
rzystów, wójtów oraz radnych
powiatowych. Nie oni, a naczel-
nik Wydziału Oświaty, Kultury,
Spotu i Turystyki Tadeusz Kru-
pa witał przybyłych do staro-
stwa nauczycieli. Po jego wystą-
pieniu przemówiła do zebra-
nych starosta węgrowski Ewa
Besztak. Podziękowała pracow-
nikom oświaty za trudny rok

wytężonej pracy oraz za zaanga-
żowanie w pełnione obowiązki
i podejmowanie działań na
rzecz rozwoju młodzieży. Na-
stępnie odczytała list od mazo-
wieckiego kuratora oświaty Do-
roty Skrzypek. Kurator przesła-
ła nauczycielom oraz innym
osobom zaangażowanym
w działania na rzecz edukacji
wyrazy uznania i pozdrowienia.
W imieniu rady powiatu podzię-
kowania dla dyrektorów szkół
i placówek oświatowo-wycho-
wawczych, nauczycieli oraz wy-
chowawców przekazał prze-
wodniczący rady Leszek Redosz.
Skromniejszy niż w poprzed-
nich latach charakter uroczyste-
go spotkania nie może budzić
żadnych uwag. W powiecie wę-
growskim i w Węgrowie od kil-
ku dni przed świętem rosła licz-
ba osób chorych i hospitalizo-
wanych. Zaraza nie ominęła na-
uczycieli i uczniów. Więcej emo-
cji budzi natomiast lista osób
nagrodzonych z okazji Dnia
Edukacji Narodowej. Podobnie
jak w latach poprzednich wśród
wyróżnionych nagrodami sta-
rosty najliczniej reprezentowa-
ną grupą byli szefowie podle-
głych starostwie placówek
oświatowych. Wiele nazwisk
nagrodzonych powtarza się od
lat.

Nagrody, które wręczali sta-
rosta Ewa Besztak, wicestarosta
Marek Renik i przewodniczący
rady Leszek Redosz otrzymali
następujący dyrektorzy: Jacek
Nowotniak - dyrektor Zespołu
Szkół Ponadpodstawowych im.
Jana Kochanowskiego w Węgro-
wie, Małgorzata Janiuk - dyrek-
tor I Liceum Ogólnokształcące-

go im. Adama Mickiewicza
w Węgrowie, Sławomir Rysza-
wa - dyrektor Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych w Sadow-
nem, Hanna Kasperowicz -dy-
rektor Specjalnego Ośrodka
Szkolno-Wychowawczego
w Węgrowie, Mariusz Dobijań-
ski - dyrektor Młodzieżowego
Ośrodka Wychowawczego im.
Czesława Czapówa w Jaworku
oraz Beata Gashi powołana nie-
dawno dyrektor Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej
w Węgrowie. Nagrodzono także
następujących nauczycieli: Elż-
bietę Tomczuk, nauczycielkę
matematyki w Zespole Szkół
Ponadpodstawowych im. Jana
Kochanowskiego w Węgrowie,
Barbarę Murawską nauczyciel-
kę wychowania fizycznego w
I Liceum Ogólnokształcącym
im. Adama Mickiewicza w Wę-
growie, Katarzynę Gołaszewską
nauczycielkę matematyki w Ze-
spole Szkół Ponadpodstawo-
wych w Łochowie, Pawła To-
myślaka, nauczyciela w-f
w SOSzW w Węgrowie oraz Elż-
bietę Trojanowską, wychowaw-
czynię w internacie MOW im.
Czesława Czapówa w Jaworku.
Wszystkim nagrodzonym gra-
tulujemy i życzymy dalszych
sukcesów pedagogicznych i wy-
chowawczych. Z pewnością za-
równo dyrektorzy jak i nauczy-
ciele swoją postawą i pracą na
nagrody te zasłużyli. Swoje za-
dania realizowali w trudnych
warunkach. Nie możemy jed-
nak pominąć wypowiedzi
i ocen zaprezentowanych na
stronach internetowych wielu
portali, że zbyt mała jest liczba
nagrodzonych nauczycieli, któ-

rzy nie pełnią funkcji kierowni-
czych w podległych starostwu
placówkach. W tym roku nagro-
dzono sześciu dyrektorów i tyl-
ko pięcioro nauczycieli. Nie tyl-
ko to, ale także fakt, że tak mała
grupa z licznego grona nauczy-
cieli placówek oświatowych
nadzorowanych przez powiat
zasłużyła na nagrody budzi
zdziwienie. Nie jest to zjawisko
nowe, ale nigdy nie budziło tyle
emocji. Można bowiem było się
bowiem spodziewać, że tego-
roczne uroczystości będą okazją
do nagrodzenia reprezentatyw-
nej grupy osób, które realizowa-
ły swoje zadania w nowych,
trudnych warunkach. Tymcza-
sem można odnieść wrażenie,
że jak dotychczas najbardziej
doceniani są funkcyjni nauczy-
ciele. Rzeczywiście, od kilku lat
powtarzają się nazwiska nagra-
dzanych dyrektorów.

Nagrody starosty węgrow-
skiego w 2017 roku otrzymali:

Hanna Kasperowicz, Mariusz
Dobijański, Izabela Ratyńska -
dyrektor PP-P w Węgrowie oraz
Andrzej Suchenek - dyrektor
ZSP w Łochowie. Nagrodzonych
wówczas nagrodami starosty
zostało także siedmioro nauczy-
cieli.

W 2018 roku nagrody staro-
sty otrzymali: Jacek Nowotniak,
Małgorzata Janiuk, Andrzej Su-
chenek, Maria Pełka - dyrektor
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Ostrówku oraz Ewa Su-
lowska - wicedyrektor Zespołu
Szkół Ponadgimnazjalnych
w Łochowie. Starosta nagrodził
wówczas ośmioro nauczycieli
niepełniących funkcji kierowni-
czych.

W 2019 roku nagrody staro-
sty otrzymali dyrektorzy: Jacek
Nowotniak, Małgorzata Janiuk,
Andrzej Suchenek, Sławomir
Ryszawa, Maria Pełka, Hanna
Kasperowicz, Mariusz Dobijań-
ski oraz Izabela Ratyńska – pe-

dagog w Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w Węgrowie,
a do 31 sierpnia br. dyrektor tej
placówki.

Jak to już podkreślałem, nie
neguję tego, że wszystkim na-
grodzonym te dowody uznania
władz powiatu się należały. Ro-
dzi się jednak pytanie, czy w sy-
tuacji, gdy każdego roku liczba
nagradzanych jest tak mała
w stosunku do pracujących
w tych placówkach nauczycieli,
to nie lepiej byłoby odrębnie na-
gradzać zasług kadry kierowni-
czej? Władze powiatu mają do
tego prawo i powinny to czynić.
Obecna praktyka wykorzysty-
wania do tego celu święta na-
uczycieli może umacniać prze-
konanie, że czynione to jest
z niekorzyścią dla wyróżniają-
cych się pedagogów. Nagrody
powinny być instrumentem
stałego zwiększania ich liczby
i pobudzania aktywności środo-
wiska. LESZEK KOPER
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Święto ziemniaka i nie tylko

Życie Węgrowa

Nagrody dla nauczycieli czy dyrektorów?

Wielokrotnie nasza
redakcja prezentowała
opinię, że poważnym
błędem niektórych
wójtów jest rezygnacja
ze wsparcia lokalnych
wspólnot środkami
funduszu sołeckiego.

Mając świadomość wielu po-
trzeb gmin oraz tego, że najła-
twiej ich władzom jest się wyka-
zać wobec mieszkańców re-
montami dróg uznaliśmy, że
naszym obowiązkiem jest przy-
pominanie, iż nie można za-
przepaścić obserwowanego
w ostatnich latach wzrostu ak-
tywności samych mieszkańców
i ich organizacji. Coraz częściej
wiodąca rolę na wsi zaczynają
odgrywać Koła Gospodyń Wiej-
skich. Dobrze, że nie zapomina
o nich samorząd województwa
mazowieckiego. Urząd Marszał-
kowski jest organizatorem pro-
jektu „Działalność wspomagają-
ca rozwój wspólnot lokalnych”,
którego jednym z zadań jest
wspieranie rozwoju gospodyń

aktywnych społecznie. Wspar-
cie takie otrzymało także Koło
Gospodyń Wiejskich w Leśni-
kach w gminie Korytnica. O jego
tradycjach i dokonaniach pisali-
śmy w sierpniu. Koło to ma bo-
gatą ponad sześćdziesięciolet-
nią historię i liczne dokonania.
Miejscowe gospodynie stale po-
szukują nowych form działal-
ności, która służy mieszkańcom
wsi, popularyzacji gminy oraz
daje satysfakcję z działalności
społecznej i kulturalnej wszyst-
kim jego członkiniom. Należy
pamiętać, że kobiece organiza-
cje na terenie gminy w Korytni-
cy mają ponad stu letnią trady-
cję. Szefowa koła gospodyń
w Leśnikach Lidia Rowicka jest
znana także z dużej aktywności
jako radna gminy. Jedną z ini-
cjatyw kobiet było sprzątanie
poboczy dróg dojazdowych do
wsi oraz uporządkowanie placu
w Leśnikach na którym jest zlo-
kalizowana plenerowa siłow-
nia. Zadbana i często wykorzy-
stywana jest na wspólne impre-
zy i zabawy miejscowa świetli-
ca, wyremontowana kilka lat te-
mu znacznym nakładem

środków gminnego samorządu.
W niej organizowane są szkole-
nia, bale karnawałowe dla dzie-
ci i dorosłych, przygotowywane
potrawy prezentowane podczas
imprez i konkursów na potra-
wy regionalne, a także wieńce
dożynkowe. W tym roku pre-
zentowały go na dożynkach pa-
rafialnych w Pniewniku, bo-
wiem dożynki gminne zostały
odwołane. Okazją do rozmów
na temat dotychczasowych
i przyszłych działań było zorga-
nizowane ostatnio Święto Pie-
czonego Ziemniaka. Przy ogni-
sku, zachowując wymuszoną
okolicznościami i przepisami
ostrożność, nie tylko pieczono
i konsumowano ziemniaki

i kiełbaski, ale także dyskuto-
wano o wielu ważnych dla
mieszkańców sprawach. Dzie-
ci brały udział w grach i zaba-
wach plenerowych. Impreza
udowodniła, jak potrzebny
jest nam wszystkim kontakt
z innymi, jaką wartość mają
wspólne działania i inicjatywy.
Dlatego jako redakcja będziemy
nadal przekonywać lokalnych
i centralnych decydentów, że
ważną rolę pełnić może fun-
dusz sołecki oraz wszelkie inne
formy wsparcia dla lokalnych
społeczności, a wśród nich te
które oferuje im samorząd wo-
jewództwa mazowieckiego.

LESZEK KOPER
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GMINA DĘBE WIELKIE

3 kilogramy narkotyków
Funkcjonariuszemińskiej komendy i halinowskiego komisa-
riatu w kompleksie leśnymna terenie gminy odwiedzili pose-
sję 37-latka podejrzewanego o przestępstwa przeciwko
mieniu. W samochodziemarki BMWoraz domumężczyzny
znaleźli w sumie ponad 3 kg narkotyków (m.in. marihuanę,
amfetaminę,mdma,metamfetaminę i kokainę) oraz 1 sztukę
amunicji. Mężczyzna został zatrzymany i trafił do policyjnego
aresztu. Sąd rejonowy przychylił się downiosku policji oraz
prokuratury i umieścił 37-klatka w areszcie śledczym.Może
mu grozić do 10 lat pozbawienia wolności. Niewykluczone są
dalsze zatrzymania w tej sprawie.

GMINA MIŃSK MAZOWIECKI

Wpadli z amfą
13 października patrolujący Stojadła policyjni wywiadowcy za-
uważyli skodę, a w niej 2mężczyzn. Funkcjonariusze nabrali
podejrzeń co do tych osób, więc przeprowadzili kontrolę kie-
rowcy i pasażera. W portfelu 36-letniegomieszkańca powiatu
garwolińskiego znaleźli torebkę z białym proszkiem, a
w schowku - drugą, podobną. Obie zabezpieczono do dalszego
badania. Mężczyzna został zatrzymany i trafił do komendy.
Funkcjonariusze przeprowadzili badanie zabezpieczonego bia-
łego proszku narkotestem. Okazało się, że jest to amfetamina,
z której można by przygotować kilkadziesiąt porcji. 36-latek
przyznał się do posiadania narkotyku i skorzystał zmożliwo-
ści dobrowolnego poddania się karze grzywny oraz pokrycia
kosztów postępowania.

Jeździł mimo zakazu
Policjanci mińskiej komendy zatrzymali wMariance kierowcę
nissana. Po sprawdzeniumężczyzny w policyjnych bazach da-
nych okazało się, że jeździ on pomimo sądowego zakazu kiero-
wania pojazdami, wydanego przez Sąd RejonowywMińsku
Mazowieckim. Mężczyźnie za niestosowanie się dowyroku są-
dumoże grozić do 5 lat pozbawienia wolności.

GMINA HALINÓW

Efekt domina
14 października, kilkanaścieminut przed godz. 8.00, w Starym
Koniku volkswagen z nieustalonych przyczyn najechał na tył
stojącego przed nimmercedesa, który siłą uderzenia prze-
pchnięty został na audi. Wwyniku zdarzenia kierującymerce-
desem z obrażeniami ciała trafił do szpitala. Policjanci
mińskiej komendywyjaśniają okoliczności wypadku.

Pijany w pontiacu
12 października w Budziskach kierujący citroenem 38-letni
mieszkaniecWarszawy, wyjeżdżając z drogi podporządkowa-
nej na drogę wojewódzką nr 637, nie ustąpił pierwszeństwa
przejazdu i zderzył się z jadącym pontiakiem. Nikt nie odniósł
obrażeń, jednak policjanci ujawnili, że kierowca citroena jest
nietrzeźwy - alkomat wykazał 2,2 promila alkoholu we krwi.
Za jazdę po pijanemu 38-latkowimoże grozić do 2 lat więzie-
nia.

Oszukał go Adrian
Mieszkaniec Halinowa kupił od sprzedającego, przedstawiają-
cego się jako „Adrian”, mundur wojskowy i przelał ponad 160
zł na podany numer konta. Do chwili obecnej nie otrzymał jed-
nak ani zamówionego towaru, ani zwrotu pieniędzy. Policjan-
ci apelują aby być ostrożnym podczas zakupów
internetowych.

MIŃSK MAZOWIECKI

Wypadek przy pracy
15 października pracownik jednej z hurtowni podczas cięcia
desek pilarką elektryczną uszkodził sobie kości, ścięgna imię-
śnie lewej ręki. Mężczyzna został przetransportowany do szpi-
tala. Był trzeźwy. Policja powiadomiła o zdarzeniu Państwową
Inspekcję Pracy. OPRAC. IR

Młodzi ludzie zasłużyli na nagrody

Alejki w jesiennych barwach

GMINA
CEGŁÓW
Już po raz kolejny
w Gminie Cegłów
zostały przyznane
stypendia wójta. Tym
razem otrzymało je 23
zdolnych młodych ludzi.

Stypendium jest przyznawane
uczniom za bardzo dobre wy-
nikiwnauce iwzorowe zacho-

wanie, szczególne osiągnięcia
w sporcie i działalności arty-
stycznej oraz dla finalistów
i laureatów olimpiad lub kon-
kursów przedmiotowych na
szczeblu wojewódzkim lub
ogólnopolskim.
W pierwszym semestrze ro-

ku szkolnego 2020/2021 zo-
stało wyłonionych 23
uczniów, którym przyznano
„StypendiumWójta Gminy Ce-
głów” w formie świadczenia
pieniężnego wypłacanego co
miesiąc.
Za bardzo dobre wyniki

w nauce stypendium otrzy-
mali: Michał Barszczewski (kl.
Va), Hanna Jakubiak (kl. Va),
Nikola Kaczyńska (kl. Va),
Aleksandra Ositek (kl. Va
(średnia 5,25), Julia Sikora (kl.
Va), Feliks Szczęśniak (kl. Va),
Bartosz Mieszczanek (kl. VIa),
Wiktoria Rosa (kl. VIa), Patry-
cja Woźniak (kl. VIa), Julia Du-
da (kl. VIb), Maja Serwatko (kl.
VIb), Hanna Antosiewicz (kl.
VIc), Julia Gałązka (kl. VIc), Ka-
rolina Pytel (kl. VIc), Oliwia
Uchman (kl. VIc), ZuzannaWą-
sowska (kl. VIIa), Julia Branic-

ka (kl. VIIb), Michalina Gąsior
(kl. VIIb), Zuzanna Rodzik (kl.
VIIb), Gabriela Branicka (kl.
VIIc), Przemysław Kołowski
(kl. VIIc), Wiktoria Kowalik (kl.
VIIc) i Amelia Mistewicz (kl.
VIIc).
- Pokazujecie swoim rówie-

śnikom, że wartomieć zainte-
resowania, pasje i warto cięż-
ko pracować, by być coraz lep-
szymw swojej ulubionej dzie-
dzinie - zachęca nagrodzonych
Urząd Gminy, gratulując sty-
pendiów. IR

Urząd Miasta w Mińsku
Mazowieckim chwali
się faktem, że kolejne
alejki w miejskim
parku zyskały nową
nawierzchnię.

- Alejka prowadząca do Szkoły
Podstawowej nr 3 ma na-
wierzchnię z drobnego grysu,
alejka wiodąca od placu zabaw
w stronę miejsca po ruinach
dawnej oczyszczalni oraz alejka
od placu zabaww stronę kładki
przy dużym stawie (w kierunku
kościoła) mają nawierzchnię
z kostki betonowej w barwach
jesieni nawiązującą do kolory-
styki alejek wykonanych
w ubiegłych latach - informują
miejscy urzędnicy.
Może warto z nich skorzy-

stać? IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

ŻycieMińska

GMINA DĘBE
WIELKIE
W całej Polsce trwa
wykonywanie
bezpłatnych badań
mammograficznych,
finansowanych przez
NFZ, w ramach
Programu Profilaktyki
Raka Piersi
w mobilnych
pracowniach
mammograficznych. 6
listopada zawitają one
do Dębego Wielkiego.

Jak informuję organizatorzy,
wyniki realizacji Programu są
niestety bardzo niepokojące.
- Wybuch epidemii koronawi-

rusa i związane z nim wstrzy-
manie na 3miesiące pracymo-
bilnych pracowni mammogra-
ficznych przyczyniły się do dal-
szego obniżenia odsetka popu-
lacji pań objętej badaniami.
W marcu wynosił on niewiele

ponad 38% uprawnionych Po-
lek, aw sierpniu spadł do zaled-
wie 34% - dodają.
I zapraszają wszystkie panie,

które już zarejestrowały się na
badanie. Zachęcają także kobie-
ty, które z powodu pandemii
nie mogły wykonać badań
wcześniej, by nie zwlekały z ich
realizacją. Jakmówią, tylko sys-
tematycznośćwprzestrzeganiu
terminów kolejnych badań
mammograficznych pozwala
bowiemnawykrycie potencjal-
nego zagrożenia na bardzo
wczesnym etapie rozwoju cho-
roby.

Zdrowie i bezpieczeństwo
Wmiejscowości DębeWielkie

mobilna pracownia mammo-
graficzna LUX MED będzie do
dyspozycji pań 6 listopada
w godz. 8.00-15.00 przy Urzę-
dzie Gminy (ul. Strażacka 3).
W badaniuw ramach Progra-

mumogą wziąć udział kobiety
w wieku 50-69 lat, które są
ubezpieczone, nie są leczone
z powodu raka piersi a także nie
miaływykonanejmammografii
w ramach Programu w ciągu

ostatnich 24 miesięcy lub są
w grupie ryzyka i w roku po-
przedzającymotrzymały pisem-
newskazanie dowykonania po-
nownej mammografii po upły-
wie 12miesięcy.
Organizatorzy proszą owcze-

śniejszą rejestrację pod nr tel.
(58) 666-24-44 lub na
http://www.mammo.pl/for-
mularz. W celu weryfikacji
uprawnień do badania przed
połączeniem telefonicznymna-
leży przygotować dowód osobi-
sty. Podczas badań powinno się
posiadać zdjęcia z poprzednich
mammografii.
W trosce o zdrowie i bezpie-

czeństwo pacjentek oraz perso-
nelu medycznego badania są
wykonywane z zachowaniem
wszelkich przewidzianych pra-
wem iwewnętrznymi procedu-
rami LUXMED środków ostroż-
ności w zakresie zarówno wy-
posażenia techników w nie-
zbędne środki ochrony osobi-
stej, jak i procedur dezynfekcji
pracowni i aparatury diagno-
stycznej oraz obsługi pacjenta.
Dlatego w pracowni będą mo-
gły jednocześnie przebywać tyl-
ko 3 panie, co zapewni możli-
wość utrzymania niezbędnego
dystansu. Przed badaniem pra-
cownicymedyczni zmierzą pa-
cjentkom temperaturę i popro-
szą o wypełnienie ankiety. Do
dyspozycji badanych kobiet bę-
dą także środki do dezynfekcji
rąk.
- Prosimy o wyrozumiałość

i zrozumienie dla podjętych
środkówochrony oraz o stawie-
nie się na badanie wmaseczce
ochronnej lub przyłbicy, a także
w czasie wyznaczonympodczas
rejestracji - kończą organizato-
rzy. IR
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Zbiórka dla Antosi wciąż trwa

Zajęcia z ŁDK nie zostają zawieszone

Życie Łosic

MIASTO
ŁOSICE
Mimo nowych
rozporządzeń
polskiego rządu
w związku
z wystąpieniem stanu
epidemii, zajęcia
organizowane przez
ŁDK odbywają się na
dotychczasowych
zasadach.

Zajęcia odbywające się przy Ło-
sickim Domu Kultury, odbywa-

ją się w czasie trwania epidemii.
W trosce o seniorów, jedynie za-
wieszone są do odwołania zaję-
cia Uniwersytetu III Wieku.Pla-
cówkawprowadziła dodatkowe
procedury i zabezpieczenia, któ-
re są szczegółowo opisanew re-

gulaminie zajęć artystycznych
i ruchowych w Łosickim Domu
Kultury w sezonie 2020/2021
oraz w regulaminie wydarzeń
artystycznych organizowanych
w pomieszczeniach Łosickiego
Domu Kultury. Zapoznanie się

z wytycznymi zawartymi
w tych dokumentach jest wa-
runkiem uczestnictwa w zaję-
ciach iwydarzeniach.
Mecze klasy-A zespołu ŁDK

Łosice na stadionie miejskim,
zgodnie z rozporządzeniem
MZPN - odbywają się bez udzia-
łu publiczności. Miejsko-Gmin-
na Biblioteka Publiczna działa
w dotychczasowym trybie. Ło-
sicki Dom Kultury przypomina
o konieczności zasłaniania ust
i nosa przez osoby, które prze-
bywają na terenie Budynku
ŁDK, Biblioteki Publicznej oraz
StadionuMiejskiego (poza płytą
boiska). KU

GMINA
PLATERÓW
Mimowielu utrudnień,
zdeterminowani
mieszkańcy Platerowa
i okolic wciąż szukają
możliwości by
wesprzeć potrzebującą
Antosię Dąbrowską.

Wostatnich dniach, wszystkich
miejscowościach należących do
gminy Platerów została zorga-
nizowanaWielka Akcja Złomu.
Zbiórkama charakter charyta-
tywny i jest dedykowana Anto-
si Dąbrowskiej, sześciomiesięcz-
nej dziewczynki chorej na SMA1,
która potrzebuje pieniędzy na

terapię genową, która da jej
szansę na samodzielne oddy-
chanie i samodzielne przełyka-
nie. Koszt leku to około 9,5mln
zł.
Trwająca w najlepsze pande-

mia koronawirusa działa na
niekorzyść zbiórki - w ostatnim
czasie wszystkie publiczne ak-
tywności zostały odwołane.
Tempo zbiórki znacznie spo-
wolniło, co bardzo martwi ro-

dziców Tosi i organizatorów
zbiórki. - Szukamymożliwości
prowadzenia dalszych akcji nie-
zależnych od pandemii. Jedną
z nich jest zbiórka złomu. Nie-
potrzebnemetalowe przedmio-
ty, które leżą na naszych po-
dwórkach jak imiejscach, które
codzienniemijamymożna spie-
niężyć a środki zostaną przeka-
zane na konto Antosi. Prosimy
ownikliwe przejrzenie terenów

wokół siebie jak i zachęcenie są-
siadów oraz całe wsie do włą-
czenia sięwakcję - inforumjena
facebookowej stronie GOK Pla-
terów.
W akcję włączają się także

sołtysi, poinformowani o zasa-
dach i logistycznej organizacji
zbiórki i to oni będą mobilizo-
waćmieszkańców do działania.
W czynną pomoc włącza się
również Ochotnicza Straż Po-
żarna, która zwiezie złomwwy-
znaczone miejsce, skąd odbie-
rze je firma skupująca. Każdy
sołtys w swojej wsi wyznaczy
jednomiejsce do zbiórki, skąd
strażacy z OSP będą odbierać
przygotowany złom. Akcja trwa
do 14 listopada.

OPR. KU

GMINA SARNAKI

Skradziono kable
Wewtorek 13 października, w KPPw Łosicach przyjęto za-
wiadomienie o kradzieży około 50metrów kabla sieci
energetycznej z głowicami kablowymi. Do kradzieży do-
szło na tereniemiejscowości Rozwadów. Straty zostały
oszacowane na 3000 zł.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Łosice docenione za
pozyskiwanie środków
Wostatnim numerze czasopisma “Wspólnota” Łosice zaję-
ły szóstemiejsce wśródmiast powiatowychw Polsce, pod
względemwykorzystania środków z Unii Europejskiej na
jednegomieszkańca w latach 2014-2019. Według tabelki
zamieszczonej przez czasopismo, wykorzystanie unijnych
środków przez Łosice wyniosło w tych latach 2142,42 zł na
osobę zamieszkującą samorząd. W rankingu “Wspólnoty”
miasto nad Toczną okazało się lepsze, między innymi od
Stalowej Woli i Ciechanowa. Pierwsze trzymiejsca we
wspomnianym rankingu zajęły: Biłgoraj, Wysokie Mazo-
wieckie oraz LidzbarkWarmiński.

Nagrody dla nauczycieli
Tegoroczny Dzień Edukacji Narodowej, nie był obchodzony
tak uroczyście jak w latach poprzednich. To coroczne wy-
darzenie odbywało się w szerokim gronie, w ŁosickimDo-
mu Kultury z uroczystą oprawą i ciekawymprogramem
artystycznym. Uroczystość była organizowanawspólnie
z samorządem powiatu łosickiego. Biorąc pod uwagę tego-
roczną pandemię, taka forma świętowania nie była tym
razemmożliwa. Dzień nauczyciela w tym roku odbył się
w formie kameralnego spotkania, na które przybyli na-
uczyciele nagrodzeni przez burmistrza, Mariusza Kucewi-
cza. Uczestniczyły w nim również, przewodnicząca rady
miasta i gminy Łosice, Ewa Hornowska i przewodnicząca
komisji oświatyMarzanna Izdebska.
Spotkanie rozpoczęło się od życzeń przedstawicieli samo-
rządu, skierowanych do nauczycieli. Następnie samorzą-
dowcy wręczyli nagrody. Wśród tegorocznych
wyróżnionych znalazły się: Renata Łożecka –wicedyrektor
ZS nr 1, AnetaMichaluk – ZS nr 1, Anna Dunajewska – ZS nr
1, BarbaraMiechowiecka – dyrektor SP nr 2, Irena Nestio-
ruk – nauczyciel SP nr 2, Ewa Bazyluk – nauczyciel SP nr 2 ,
Małgorzata Hawryluk – dyrektor ZOwNiemojkach, Małgo-
rzata Księżopolska – dyrektor PS nr 1, AgnieszkaWierzbic-
ka – dyrektor PS nr 2.

Nietrzeźwy kierujący
Wniedzielę 11 października w Niemojkach, 49-letni miesz-
kaniec gminy Huszlew kierował samochodemmarki rover
w stanie nietrzeźwości. Badanie wykazało ponad 2 promile
alkoholu w organizmie.

Kierował bez uprawnień
16 października w Szańkowie, 40-letnimieszkaniec powia-
tu piotrkowskiego kierował samochodemmarkimazda,
nie stosując się do decyzji prezydentamiasta o cofnięciu
uprawnień. KPPw Łosicach prowadzi postępowanie w tej
sprawie.

Zatrzymany poszukiwany
14 października łosiccy kryminalni działając na podstawie
sądowego nakazu doprowadzenia zatrzymali w Łosicach
poszukiwanego 31-letniegomieszkańca gminy Łosice. Męż-
czyzna został osadzonyw zakładzie karnym.

POWIAT ŁOSICKI

Rolnicy na proteście
Rolnicy z powiatu łosickiego wzięli udział w strajku na
DK19. Farmerzy wyruszyli 21 października spod stacji ben-
zynowej na ul. Lubelskiej w Łosicach i jadąc w stronęMie-
dzyrzeca Podlaskiego przyłączyli się dowiększej grupy
hodowców niezadowolonych z polityki polskiego rządu. KU

POWIAT
ŁOSICKI
Wostatnim tygodniu,
w powiecie łosickim
doszło do rekordowej
liczby zachorowań na
COVID-19.

Wzrostowa tendencja zachoro-
wań na koronawirusa notowa-
na we wszystkich powiatach
w regionie i na terenie całego
kraju - była zauważalna również
w powiecie łosickim. Sanepid
i służbymedycznemiały pełne
ręce pracy. Od środy 14 paź-
dziernika do niedzieli 18 paź-
dziernika zamknięty był od-
dział choróbwewnętrznych Po-
wiatowego Szpitala w Łosicach.
Wszystko to z powoduwykrycia
u jednego z pacjentów korona-
wirusa. Ognisk zakażeń wykry-
to w całym powiecie przynaj-
mniej kilka. Najczęściej do
transmisji wirusa dochodziło

podczas spotkań, w których nie
zachowano należytych środ-
ków ostrożności. Najczęstsze
przypadki zachorowań notowa-
ne na terenie powiatu to osoby
starsze, ale wśród zakażonych
nie brakuje też osób młodych.
W sobotę 17 października ło-

sicki sanepid wystosował ko-

munikat do wszystkich osób,
które uczestniczyły w we
mszach świętych w Kościele
podwezwaniem Św. Antoniego
Padewskiego w Huszlewie -
w niedzielę 10 października
oraz w dniu października, kiedy
to zostało odprawione nabo-
żeństwo z okazji Dnia Nauczy-

ciela. Ponadto, sanepid uprzej-
mie informuje pozostałe osoby,
które odczuwają objawy zacho-
rowania na COVID-19 i uczestni-
czyły w większych zgromadze-
niach na terenie powiatu - by
skontaktowały się z Powiatową
Stacją Sanitarno-Epidemiolo-
giczną w Łosicach pod nume-
rem telefonu 83 3573628
w godz. 7:30 - 15:05 lub poza go-
dzinami pracy pod numerem
telefonu 692 388 313.
Na przestrzeni 7 dni, od 13 do

20 października, w powiecie ło-
sickim potwierdzono laborato-
ryjnie dokładnie 110 zakażeń na
koronawirusa. Rekordowa była
niedziela 18 października, kiedy
to COVID-19 stwierdzono u 27
mieszkańców powiatu. Znaczą-
ca liczba zachorowań przełożyła
się po raz pierwszy na czterocy-
frową ilość osób na kwarantan-
nie. W poniedziałek 19 paździer-
nika w kwarantannie domowej
znalazło się dokładnie 1072
mieszkańcówpowiatu. KU
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Tragedia na torach
ŁUKÓW
Do tragicznegowypadku doszło 16 października w nocy
Łukowie w rejonie ul. Wschodniej. Pociąg osobowy relacji
Łuków-Biała Podlaska potrącił młodegomężczyznę. 31-
latek poniósł śmierć namiejscu.
Jak informuje asp. sztab. Marcin Józwik, rzecznik prasowy
Komendy Powiatowej Policji w Łukowie, w piątek po godz.
21.30 oficer dyżurny został powiadomiony o wypadku na
trakcie kolejowym w pobliżu ul. Wschodniej.
Ze wstępnych ustaleń mundurowych, którzy natychmiast
pojechali na miejsce, wynikało, że 31-latek z powiatu ra-
dzyńskiego został potrącony przez pociąg osobowy relacji
Łuków-Biała Podlaska. Do zdarzenia doszło kilkaset me-
trów od strzeżonego przejazdu kolejowego. Niestety młody
mężczyzna doznał obrażeń ciała i zmarł na miejscu wypad-
ku. Policjanci pod nadzorem prokuratora prowadzili po-
stępowanie, ustalając dokładne okoliczności i szczegóły
tego tragicznego w skutkach zdarzenia.
- Niestety najczęstszą przyczyną wypadków w rejonach to-
rów i przejazdów kolejowych jest lekceważenie przepisów
o ruchu drogowym. Szczególnie groźne są próby pokony-
wania przejazdu przed zbliżającym się pociągiem, ignoro-
wanie sygnałów świetlnych i dźwiękowych, omijanie
zamkniętych półrogatek czy przejeżdżanie pod zamykają-
cymi się zaporami. Często uczestnikami zdarzeń są osoby
poruszające się pieszo po torach lub przechodzące przez
nie w miejscach niedozwolonych - komentuje asp. szt.
Marcin Józwik. IR

Myślał, że ucieknie
GMINA ŁUKÓW
Za kierowanie pojazdemw stanie nietrzeźwości, spowo-
dowanie kolizji i brak dokumentu prawa jazdy odpowie
wkrótce 61-latek z gminy Trzebieszów. Kierujący renaul-
temmężczyzna zderzył się z suzuki i odjechał zmiejsca
zdarzenia. Kilka kilometrów dalej ujęli go jadący innym
autem 2 20-latkowie. Okazało się, że sprawca kolizji ma
prawie 2,5 promila alkoholu w organizmie.
Po północy 17 października dyżurny łukowskiej komendy
został powiadomiony o zdarzeniu drogowym, do jakiego
doszło w miejscowości Karwacz. Ze zgłoszenia wynikało,
że w samochód marki Suzuki uderzyło osobowe auto, któ-
rego kierujący, nie zatrzymawszy się, odjechał w niezna-
nym kierunku.
Po kilku minutach od zgłoszenia z dyżurnym skontakto-
wał się inny kierujący. Poinformował on o ujęciu kierujące-
go renaultem, który najprawdopodobniej jest pod
wpływem alkoholu. Z relacji wynikało, że samochód ten je-
chał „wężykiem” po całej drodze. Z tego zgłoszenia wynika-
ło też, że renault ma „świeże” uszkodzenia, świadczące
o udziale pojazdu w zdarzeniu drogowym.
Na miejsce kolizji i oddalonego o kilka kilometrów miejsca
ujęcia sprawcy pojechali policjanci, którzy ustalili, że oby-
dwie interwencje są ze sobą powiązane. Z ustaleń mundu-
rowych wynikało, że w miejscowości Karwacz
samochodem marki Suzuki uczestniczącym w zdarzeniu
kierował 59-latek z gminy Trzebieszów. W wyniku uderze-
nia przez pojazd, który odjechał z miejsca wypadku, kie-
rowca tej osobówki nie doznał obrażeń ciała.
Z kolei w zatrzymanym przez 2 20-latków samochodzie
marki Renault Scenic mundurowi zlokalizowali uszkodze-
nia z drobinami lakieru pochodzącymi z suzuki. Mimo za-
przeczeń kierującego renault 61-latka z gminy Trzebieszów
mundurowi nie mieli wątpliwości że jego pojazd uczestni-
czył w zdarzeniu. Po sprawdzeniu stanu trzeźwości męż-
czyzny okazało się, że ma on prawie 2,5 promila alkoholu
w organizmie. Dodatkowo wyszło na jaw, że nie ma też ze
sobą prawa jazdy.
Auto 61-latka odholowano na parking strzeżony, a on sam
wkrótce usłyszy zarzuty. Za kierowanie pojazdem w stanie
nietrzeźwości, spowodowanie kolizji i brak dokumentu
prawa jazdy grozi łącznie grozi mu wysoka grzywna, co
najmniej 3-letni zakaz kierowania pojazdami, a nawet do 2
lat pozbawienia wolności. IR

Dobra wiadomość dla mieszkańców

Podróbki w sklepie z zabawkami

ŁUKÓW
Podczas internetowego
spotkania
z internautami burmistrz
Łukowa podzielił się
dobrą wiadomością.

Jak poinformował Piotr Płu-
dowski, zapadła decyzja

w sprawie remontu ul. Za-
okręgiem, budowy chodnika
i przebudowy linii oświetlenia
ulicznego oraz włączenia tego
odcinka do drugiego etapu ob-
wodnicy miasta.

- Wniosek Urzędu Miasta do
Funduszu Dróg Samorządo-
wych w ramach naboru uzu-
pełniającego został dobrze wy-
soko ceniony i znaleźliśmy się

na liście zadań rekomendowa-
nych do dofinansowania. Te-
raz ta lista zostanie skierowa-
na do ministerstwa i trafi do
nas dofinansowanie w wyso-
kości 50% tego zadania - mó-
wił burmistrz.

Jak dodał, w wyniku zakwa-
lifikowania wniosku do listy
podstawowej magistrat pod-
jął już działania zmierzające

do wyłonienia wykonawcy.
W piątek, 16 października,
ogłoszony został przetarg na
wyłonienie wykonawcy tego
zadania. Termin składania
ofert to 2 listopada. Dzięki te-
mu to zadanie zostanie rozpo-
częte jeszcze w tym roku. IR

ŁUKÓW
Policjanci razem
z funkcjonariuszami
Urzędu Celno-
Skarbowego
zabezpieczyli klocki
z podrobionymi znakami
towarowymi znanej
marki. Nielegalny towar
oferowany był do
sprzedaży w jednym ze
sklepów z zabawkami na
terenie miasta.

15 października łukowscy poli-
cjanci zajmujący się zwalcza-
niem przestępczości gospodar-
czej wspólnie z funkcjonariu-
szami Urzędu Celno-Skarbowe-
go w Białej Podlaskiej weszli do
jednego z lokali handlowych.

Z ich ustaleń wynikało, że ofe-
rowane są tam do sprzedaży
zabawki z nielegalnie naniesio-
nymi znakami towarowymi.
Podczas przeszukania placów-
ki handlowej funkcjonariusze
znaleźli w magazynie i na pół-
kach sklepowych prawie 50
opakowań klocków - podróbek
znanych i popularnych wśród
dzieci zabawek. Cały nielegalny
towar został zabezpieczony.

- Trwa szacowanie strat, ja-
kie poniosła firma, której znaki
towarowe zostały bezprawnie
wykorzystane - informuje asp.
sztab. Marcin Józwik, rzecznik
prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Łukowie. Jak dodaje,
wkrótce właściciel sklepu usły-
szy zarzuty za naruszenie prze-
pisów Ustawy o Prawie Wła-
sności Przemysłowej. Grozi mu
wysoka grzywna i do 2 lat po-
zbawienia wolności. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa

ŁUKÓW
Rząd zdecydował:
Łuków i okolice to
teraz strefa czerwona.
Burmistrz ma jednak
nadzieję, że szkoły
podstawowe
i przedszkola nie
przejdą na zdalne
mauczanie.

17 października powiat łukow-
ski został włączony do tzw. czer-
wonej strefy obostrzeń przeciw-
ko koronawirusowi SARS-CoV-
2.

Czerwono i żółto
Od teraz mieszkańcy miasta

muszą pogodzić się z faktem, że
w zgromadzeniach publicznych
może uczestniczyć 10 osób,
w placówkach handlowych mo-
że być do 5 osób na 1 kasę,
a podczas uroczystości religij-
nych - nie więcej niż 1 osoba na
7 m2. Zakazana jest też organi-
zacja imprez okolicznościowych
(wesela, stypy itp.), zaś w szko-
łach wyższych oraz ponadpod-
stawowych obowiązuje naucza-
nie w trybie zdalnym (z wyłą-
czeniem zajęć praktycznych).

Oprócz tego na terenie po-
wiatu obowiązują zasady bez-

pieczeństwa strefy żółtej. Jest
to głównie ograniczenie liczby
miejsc w: wydarzeniach kultu-
ralnych (do 25%), transporcie
publicznym (do 50% miejsc sie-
dzących lub 30% wszystkich
miejsc) i gastronomii (co drugi
stolik). Same lokale mogę być
otwarte w godz. 6.00-21.00,
a później możliwe jest wyłącz-
nie zamówienie posiłków na
wynos. Wydarzenia sportowe
nie mogą odbywać się z udzia-
łem publiczności, zawieszono
też działalność basenów, aqu-
aparków i siłowni.

W piątek, 16 października, do
tych obostrzeń nawiązał pod-
czas tradycyjnej już transmisji
na Facebooku burmistrz Łuko-
wa Piotr Płudowski.

- Wczoraj na naszym koncie
facebookowym pojawił się post
na temat ograniczeń związa-
nych z wejściem w czerwoną
strefę. Był on bardzo gorąco ko-
mentowany, ale ja nie będę
z tym dyskutował. To nie była
moja decyzja, nie mam nią
wpływu i nikt z państwa rów-
nież na tę decyzję nie ma wpły-
wu - podkreślił.

Na razie tradycyjnie
W trakcie transmisji włodarz

miasta doniósł też do stopnia
zagrożenia koronawirusem
w łukowskich szkołach i przed-

szkolach.
- W 1 naszej szkole podstawo-

wej mamy 1 klasę na kwaran-
tannie, czyli w trybie nauczania
zdalnego. Z kolei w 1 naszym
przedszkolu mamy 1 grupę
w takim właśnie trybie. Uwa-
żam, że jeśli weźmiemy pod
uwagę wielkość miasta i liczbę
jednostek, to nie jest źle - ocenił
i dodał: - Mam nadzieję że tak
nadal pozostanie.

Piotr Płudowski odpowie-
dział też na często zadawane
przez mieszkańców pytanie, czy
wszystkie szkoły w Łukowie
czeka przejście na nauczanie
zdalne.

- Od poniedziałku nauczanie
zdalne na pewno już jest

w szkołach średnich i nie doty-
czy szkół podstawowych. Czy to
się długo utrzyma? Trudno mi
powiedzieć. Na razie jako organ
zarządzający nie planujemy za-
mykania szkół i przechodzenia
w tryb zdalny. Przypominam
jednak, że na wiosnę decyzja
w tej sprawie zapadła na pozio-
mie ministerstwa, więc i teraz
może być podobnie. Życzyłbym
sobie, szkołom, nauczycielom,
uczniom i rodzicom, aby do te-
go nauczania zdalnego nie do-
szło, aby szkoły pracowały
w trybie tradycyjnym - zakoń-
czył burmistrz. IR
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Międzynardowe
nagrody

Noc bibliotekJoanna Olech
w Książnicy

ŁUKÓW
Zuzanna Bochman
i Anastazja Klimiuk
z ŁOK zostały
laureatkami
międzynarodowych
festiwali wokalnych.

Zuzanna Bochman i Anastaja
Klimiuk wzięły ostatnio udział
wmiędzynarodowym konkur-
siewokalnymonline „World Art
Games” w Hiszpanii. Uczestni-
czyli w nim wokaliści z ponad
30 krajów. Zuzanna Bochman
w II
kategorii wiekowej 10-12 lat

zdobyła 92/100 punktów i zaję-
ła I miejsce - nagroda 1 stopnia
wkategorii śpiew. Anastazja Kli-
miuk w IV kategorii wiekowej
16-19 lat zdobyła 90/100 punk-
tów i również zajęła I miejsce -
nagroda 1 stopnia w kategorii
śpiew.
W innymmiędzynarodowym

konkursie wokalnym online
w Hiszpanii „The song” dziew-
czyny również zajęły pierwsze
miejsca - nagrody 1 stopnia
w kategorii śpiew jazzowy. Zu-
zanna Bochmanw IV kategorii
wiekowej 12-14 lat zdobyła
90/100 punktów a Anastazja
Klimiuk w VI kategorii wieko-
wej 18-25 lat zdobyła 92/100
punktów.
Organizatorem obu konkur-

sów była FiestaloniaMilenio. KS

GMINA
GRĘBKÓW
Noc Bibliotek to
ogólnopolska akcja
w niekonwencjonalny
sposób promującą
czytanie i książnice jako
najbardziej dostępne
instytucje kultury
z ofertą dla każdej
grupy wiekowej.

Szósta edycja Nocy Bibliotek
odbyła się pod hasłem „Kli-
mat na czytanie”. W akcję
w tym rokuwłączyła się gręb-
kowska biblioteka, która
zgodnie z tegorocznym tema-
tem starała się pokazać do-
bry klimat panujący w biblio-
tece. Dyrektor GBP Wanda
Miszczakmówi: - W tegorocz-
nej, specjalnej edycji postawi-
liśmy na przestrzeń ze wzglę-
du na sytuację epidemiolo-
giczną w Polsce. Do udziału
w Nocy Bibliotek zaprosili-
śmy 3. Środowiskową Druży-
nę Harcerską KeDyw z opie-
kunem Arkadiuszem Boziń-
skim, 3 Gromadę Zuchową
Pogodne Niedźwiadki z Mał-
gorzatą Bozińską oraz chłop-
ców zMłodzieżowego Ośrod-
kaWychowawczegow Jawor-
ku z opiekunką Elżbietą Tro-
janowską.
O godzinie 16:00 rozpoczę-

ła się gra terenowa „Śladami
Zawiszaków”. Grębków za-
mienił się w teren okupowa-
ny przez agentów gestapo,
w te role wcielili się chłopcy
z MOWw Jaworku. Ich zada-
niembyło śledzenie obywate-
li. Zadaniem zuchów i harce-
rzy było zdobycie poszczegól-
nych punktów. Miejscem
głównymbyła GBP , a punkty
zostały wyznaczone na tere-
nie Grębkowa. Na uczestni-
ków czekały także inne atrak-
cje jak warsztaty z kreatyw-
ności: pieczenie ciastek, zro-
bienie lalki Marysi, a to zada-
nie związane było z gościem
Nocy Bibliotek – Małgorzatą
Berwid dziennikarką i anima-
torką kultury.
Autorka zapoznała zebra-

nych z książką napisaną z po-
trzeby serca, opowiadawniej
wojenną historię swojej ma-
my, Marii Berwid. Z przeżyć
małej Marysi dowiadujemy
się jak niezwykle ważne jest
dzieciństwo; możliwość na-
uki i zabawy. W swojej histo-
rii Małgorzata Berwid poka-
zała, że wojenne losy dotknę-
ły nie tylkoMarysię, ale i gał-
gankową lalkę i inne pozosta-
łe, z którymi spotykamy się
w tej opowieści. Pani Małgo-
sia opowiadała również
o swojej pracyw telewizji i ra-
diu, a także o książkach, któ-
re warto przeczytać. Na za-
kończenie spotkania uczest-
nicy mogli zrobić pamiątko-
we zdjęcie oraz zdobyć książ-
kę z autografem. oprac. KS

SIEDLCE
12 październikaMiejska
Biblioteka Publiczna
w Siedlcach zorganizowała
kolejne spotkanie
w ramach projektu
edukacyjnego „Uzależnieni
od czytania”.

Gościem Książnicy była Joanna
Olech - graficzka i autorka książek
dla dzieci i młodzieży, laureatka
wielu nagród i konkursówm.in.
konkursu IBBY Książka Roku,
konkursu Polskiego Towarzystwa
WydawcówKsiążek oraz Nagrody
Literackiej im. Kornela Maku-
szyńskiego.

Podczas spotkania pisarka za-
chęcała do czytania prezentując
swoje książki. W interesujący spo-
sób przedstawiła bohaterów „Dy-
nastii Miziołków” „Tarantuli,
Klopsa i Herkulesa” i „Pompona
w rodzinie Fisiów”. Dzieci wraz
z autorką wymyślały nowe histo-
rie literackie oraz uczestniczyły
w grach słownych i zabawach li-
terackich. W spotkaniu wzięli
udział uczniowie II klasy Szkoły
Podstawowej nr 4 w Siedlcach.

Projekt „Uzależnieni od czyta-
nia” realizowany jest w ramach
Miejskiego Programu Profilaktyki
i Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych w Siedlcach w 2020
roku. KS

MORDY
Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury
wMordach realizował
zadanie pod nazwą
“Kultura przez szklany
ekran” w ramach
programuMinistra
Kultury i Dziedzictwa
Narodowego oraz
Narodowego Centrum
Kultury „Kultura w Sieci”
w okresie od lipca do
października 2020 r.

Celem programu było finan-
sowe wsparcie realizacji pro-
jektów upowszechniających
dorobek kultury i zwiększają-
cych obecność kulturyw życiu
społecznym, których odbiór
następował poprzez narzędzia
online. Program był elemen-
tem tarczy antykryzysowej
w kulturze i wsparciem sekto-
ra kultury w związku z utrud-
nieniamiw działalności kultu-
ralnej wynikającymi z sytuacji
epidemii. Kultura w sieci spo-
tkała się z ogromnym, naj-
większym w historii progra-
mówdotacyjnych NCK, zainte-
resowaniem: do programu
zgłoszono łącznie 5 948wnio-
sków na łączną kwotę prze-
szło 471mln zł. Po dokonaniu
oceny formalnej i merytorycz-
nej wyłoniono 1 182 zwycię-
skie projekty.
Pierwszym etapem działań

było ogłoszenie konkursumu-
zycznego piosenki patriotycz-

nej „Bitwa o wolność”. Ogło-
szenie wyników konkursu na-
stąpiło natomiast podczas
uroczystości 100 rocznicy „Bi-
twy Warszawskiej” w Mor-
dach. Do konkursu wpłynęło
19 zgłoszeń w dwóch katego-
riach: Dorośli-Seniorzy, Dzieci-
Młodzież. Każdy uczestnik
przesyłał link z wykonanym
przez siebie jednymutworem
patriotycznym, który komisja
oceniała podwzględem: dobo-
ru repertuaru i możliwości
wokalnych, walory głosowe,
własną interpretację utworu,
muzykalność jak również in-
dywidualność artystyczną.
Kolejnym wydarzeniem

w ramach projektu był spek-
takl Ulicznego Teatru Ognia
„ANTIDOTUM” pt. Parowozo-
wisko, który odbył się 25 lipca
na placu przy Miejsko-Gmin-
nymOśrodku Kultury wMor-
dach. Spektakl transmitowa-
ny był on-line i zgromadził pu-
bliczność w różnym wieku,
starszych i młodszych jak
również całe rodziny.
W ramach zadania pamięta-

no także o dzieciach, bowiem
na stronie internetowej Miej-
sko-Gminnego Ośrodka były
aktywne linki do spektakli in-
teraktywnych dla dzieci pt. „
Brzydkie Kaczątko” oraz „Pi-
nokio”.
Na terenie gminyMordy od-

był się wykład historyczny on-
line przeprowadzony przez
doktora nauk humanistycz-
nych Grzegorza Kubę. Podczas
prelekcji prowadzący przed-
stawił najważniejsze wątki Bi-
twy Warszawskiej. Wśród za-

gadnień poruszane byłym.in.:
sytuacja na froncie wojny pol-
sko-bolszewickiej w okresie
czerwiec-sierpień 1920, gene-
za bitwy, ważniejsze bitwy
i potyczki w okolicachmiasta,
najważniejsze momenty Bi-
twyWarszawskiej.
15 sierpnia zorganizowano

koncert patriotyczny: Pole-
głym w latach 1918-1920
w rocznicę Bitwy Warszaw-
skiej wwykonaniuwybitnych
artystów: Teatru Wielkiego
Opery Narodowej, Polskiej
Opery Królewskiej, Filharmo-
nii Narodowej, Warszawskiej
Opery Kameralnej i Teatru
Muzycznego w Łodzi, Repre-
zentacyjnego Zespołu Arty-
stycznego W.P. i scen war-
szawskich. Koncert odbył się
na rynku w centrummiasta,
a scenariusz przepełniony był
głęboką treścią patriotyzmu.
Wydarzenie miało formułę
montażu słowno-muzyczne-
go, posiadało ogromne walo-
ry edukacyjne, stanowiącmu-
zyczną lekcję historii.
Podczas Dożynek Gminno-

Parafialnych w centrumMor-
dów odbyły się dwa koncerty:
biesiadnywwykonaniu grupy
Folk Lacki oraz rozrywkowy
wwykonaniu Zespołu Kryters.
Koncerty transmitowane były
on-line. Jednym z ostatnich
wydarzeń w ramach „Kultura
przez szklany ekran” był Ma-
raton Zumby, który zorgani-
zowano 12 września w Miej-
sko-GminnymOśrodku Kultu-
ry wMordach. Spotkanie było
transmitowane on-line. Brały
w nim udział udział panie

z ternu gminyMordy, Siedlec,
Siemiatycz, Mokobód. In-
struktorami zumby były:
Klaudia Tymińska, Marzena
Tymińska, Angelika Ponińska,
Kamila Niedziałek, Patrycja
Żoch. Maraton był idealną
propozycją dlamiłośników fit-
ness, ale też dla każdego, kto
lubi aktywnie spędzać czas,
w tym wypadku nie wycho-
dząc z domu. W kulminacyj-
nym punkcie maratonu
uczestników on-line było bli-
sko 100.
W Sali Teatralnej Miejsko-

Gminnego Ośrodka Kultury
wyświetlony został spektakl
on-line pt. „Doktor Dolitlle”,
na który zaproszone zostały
dzieci z Przedszkola Samorzą-
dowego wMordach. Mali wi-
dzowie zaprezentowaną bajkę
oglądali z dużym zaciekawie-
niem i zadowoleniem. Na
wszystkich twarzach widniał
uśmiech.
W realizacji zadań wsparli

MGOK partnerzy (Koło Gospo-
dyńWiejskichwMordach, Sto-
warzyszenie Naszym Dzie-
ciom, Miejsko-Gminna Biblio-
teka Publiczna im. Ireny Osta-
szykwMordach, Orkiestra Dę-
tawMordach).
Zadania projektu przyczyni-

ły się do wzmocnienia lokal-
nej wspólnoty jak również za-
inicjowania aktywności kultu-
ralnej poprzez działania edu-
kacyjno-animacyjne. Zaplano-
wane wydarzenia wpłynęły
pozytywnie na integracje róż-
nych grup wiekowych i spo-
łecznychwokół kultury imul-
timediów.

Miesiące pełne wrażeń

Dzieci Powstania ‘44 znów na scenie W Sali Podlasie siedleckiego MOK
kolejny raz wystawiono Dzieci
Powstania ’44 Alternatywnego
Teatru Tańca LUZ. To
niesamowite i wzruszające
widowisko musicalowe
przenoszące widza w świat dzieci,
którym wojna brutalnie
przerwała dzieciństwo. Spektakl
został stworzony z serca
i z wielkim sercem jest tańczony
przez młodych wykonawców.
Inspiracją dla autorki – Joanny
Woszczyńskiej – były prawdziwe
historie i wspomnienia
z Powstania Warszawskiego. To
kontrowersyjne przedstawienie
wojny, widzianej oczami dziecka
oraz współczesnej
trzynastoletniej dziewczynki,
ukazane za pomocą tańca
współczesnego i piosenek
walczącej Warszawy. Sceny
spektaklu zmieniają się jak
w kalejdoskopie, obrazując całe
spektrum dramatu młodych ludzi
i towarzyszących im emocji.
Obsadę spektaklu stanowi
kilkudziesięcioosobowa grupa
utalentowanych tancerzy,
aktorów i wokalistów
Alternatywnego Teatru Tańca
LUZ w wieku 8-18 lat, którzy
doskonale wcielają się w role
małych bohaterów z Powstania.
Choreograf i autorka spektaklu:
Joanna Woszczyńska. Widowisko
ze względu na przepisy sanitarne
mogła oglądać garstka
szczęśliwców. KS

Czytamyksiążki, bo czytanie jest jakdrugie
życie.

Józef Ignacy Krasicki
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 632-79-77Reklamy i ogłoszenia
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WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 

eprasa.pl 9878454275
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OGŁOSZENIA
DROBNE

NNiiee  rruu  cchhoo  mmoo  śśccii--  sspprrzzee  ddaamm::
Po se sja z bu dyn ka mi w miej -

sco wo ści Krzy mo skie, tel. 668 837
119

Dział ki usłu go wo -bu dow la ne
11 i 10 ar, Iga nie No we ul. Po lna,
tel. 504 006 665

Ka wa ler ka na Su li mo wie, Sie -
dl ce, tel. 668 837 119

Miesz ka nie po zio mo we 85
mkw,Sie dl ce, tel. 888 254 112

Dom z bu dyn ka mi - oko li ce Sie -
dlec, tel. 604 678 877

Róż ne :
To yo ta Rav4 - 2007 rok, I wła -

ści ciel, die sel, ogrze wa nie po sto -
jo we, tel. 501 731 631Sprze dam
ubra nia i bu ty dla chłop ca
i dziew czyn ki, tel. 516 322 972

Sprze dam psa pe kiń czy ka, tel.
516 322 972

Siat ka ogro dze nio wa na sprze -
daż, tel. 607 910 717

Ku pię uży wa ny piec do cen tral -
ne go ogrze wa nia, do po wierzch ni
100 mkw, tel. 692 419 936

Ro wer- dam ka 170 zł;Tv ko lo -
ro wy z pi lo tem 230 zł; becz ki na
ben zy nę 200 li trów , fo tel ob ro to -
wy na kół kach 130 zł; szli fier ka
uni wer sal na do be to nu, drze wa
i me ta lu 350 zł, tel. 511 267 843

Ku pię piec do cen tral ne go
ogrze wa nia, tel. 692 419 936

Kom bajn Class sze ro kość 3,80,
tel. 509 412 079

To wa rzy skie:
Star szy sa mot ny pan z Sie dlec,

po zna w ra mach przy jaź ni nie za -
leż ną star szą pa nią, tel. 602 802
938

Biu ro ma try mo nial ne po le ca

swo je usłu gi, tel. 606 367 027
Chwi la za po mnie nia pry wat -

nie, Sie dl ce, 690 254 728.
Star szy sa mot ny pan z Sie dlec,

po zna w ra mach przy jaź ni nie za -
leż ną star szą pa nią, tel. 602 802
938

Biu ro ma try mo nial ne po le ca
swo je usłu gi, tel. 606 367 027

Mi łe faj ne za pra sza ja, tel. 511
537 043

Blon dyn ka mło da, So ko łów,
tel. 690 201 455

Chwi la roz ko szy, Sie dl ce, tel.
535 494 312

Bru net 28 lat, z brzusz kiem,
po zna doj rza łą Pa nią pa rę itp. pu -
szy stych, tel. 512 984 973

Chło pak po 40 -stce po zna star -
sze Pa nie, któ rym do skwie ra sa -
mot ność, tel. 692 958 327

Blon di 28 lat, umó wi się na
rand kę w wia do mym ce lu, tyl ko
po waż ne ofer ty, tel. 663 106 324
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Dotacje PROW 2014-2020

,,Rozpoczęcie oraz rozwój pozarolniczej 

działalności gospodarczej”. Nabór wniosków 

do 30 listopada dla rolników, domowników w 

KRUS na założenie lub rozwój �rmy. 

Bezzwrotna dotacja od 150 do 250 tys. zł. 

W listopadzie nabór na Rozwój Usług 

Rolniczych (dotacja 500 tys. zł). 

Wypełnianie wniosków, dojazd do rolników. 

tel. 795-931-529

eprasa.pl 9878454275
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WIECZORKI TANECZNE

IMPREZY 

OKOLICZNOŚCIOWE

Siedlce

ul. Chrobrego 17

884 978 901

eprasa.pl 9878454275
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Repertuar kina Helios – Galeria Siedlce 

ważny w dniach 23.10.2020  – 29.10.2020

Repertuar kina Helios – Galeria Siedlce 

-

Siedlce - Helios Sport

sb 18:00

sb 15:40

czw 13:00

czw 18:00

Szarlatan - Kino Konesera 

pn 18:00

scenie

pt 18:00          

sb, nd 11:45 16:45           

nd 11:00 13:30 16:00 18:00    

sb, nd 10:00 14:45           

czw 10:00 15:15 16:45      

pt, sb, nd 10:30

TO NIE JEST KRAJ dla wielkich ludzi. One Man Show w kinie Helios!
Serdecznie zapraszamy na seans
z cyklu Helios na scenie: Teatr na

w jednym Polaku? One-man show

który wraz z dramatopisarzem

politycznie rozrywki...

Helios!

eprasa.pl 9878454275
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II LIGA
Pogoniści wrócili do
gry po pauzie. Niestety,
przerwa nie pomogła
w osiągnięciu
optymalnej formy.

Trener Bartosz Tarachulski za-
mieszał składem po wyraźnej
porażce w Polkowicach. Do ro-
szady doszło m.in. w bramce.
Rafała Misztala zastąpił Mikołaj
Smyłek. Miejsce wśród rezerwo-
wych zajął też Ishmael Baidoo,
jego kosztem do jedenastki
wskoczył Eryk Więdłocha. No-
wością w kadrze meczowej był
dopiero co zarejestrowany Mar-
cin Burkhardt - dyrektor sporto-
wy Pogoni.

Od początku meczu Olimpia
nie wyglądała na drużynę, która
przyjechała do Siedlec bronić
się. Druga linia była mobilna,
a boczni obrońcy z Grudziądza
chętnie uczestniczyli w akcjach
ofensywnych. Po kwadransie
Damian Ciechanowski podłą-
czył się do ataku, uruchomił Ad-
riana Kwiatkowskiego, a ten po-
dał do skutecznego w tym sezo-
nie Piotra Janczukowicza. Go-
spodarze byli zmuszeni do od-
rabiania strat. W 19 minucie
Pogoń sprytnie rozegrała rzut
wolny. Maciej Górski odegrał do
Bartłomieja Olszewskiego, któ-
ry uderzył nad spojeniem gru-
dziądzkiej bramki. Kilka chwil
później nieudanie z rzutu wol-
nego uderzał Tomasz Margol.
Olimpia nie odpuszczała i odpo-

wiedziała niecelnym strzałem
Bartosza Widejki. Ostatni kwa-
drans pierwszej połowy był naj-
lepszym czasem Pogoni w so-
botnim spotkaniu. I-ligowiec
z Grudziądza został zepchnięty
do defensywy. 17-letni Nikodem
Sujecki miał co robić, ale ze
swoich obowiązków wywiązy-
wał się bez zarzutu. Dwie okazje
miał Franciszek Wróblewski.
Raz młodzieżowcowi zabrakło
precyzji po strzale z główki,
a raz z jego sytuacyjnym strza-
łem poradził sobie golkiper
Olimpii. Do przerwy było 1:0 dla
gości z Grudziądza.

Po zmianie stron było mniej
sytuacji. Po 10 minutach drugiej
połowy trener Tarachulski do-
konał podwójnej zmiany, która
zmieniła system gry (z 4-5-1 na

4-4-2), ale nie odmieniła spotka-
nia. W 59 minucie strzał Wró-
blewskiego został znakomicie
obroniony przez Sujeckiego.
Bramkarz Olimpii błysnął jesz-
cze raz. W 71 minucie zatrzymał
rezerwowego Kamila Walkowa
w sytuacji sam na sam. Kilka
chwil później na placu gry poja-
wił się Burkhardt. Grający dy-
rektor sportowy doznał jednak
urazu i kulejąc opuścił boisko
w 85 minucie. A że Pogoń wyko-
rzystała okna przeznaczone do
zmian to musiała kończyć
w dziesiątkę. Piłek meczowych
nie było i siedlczanie musieli
przełknąć gorycz po drugiej po-
rażce z rzędu.

24 października o 18:00 Po-
goń zagra w Pruszkowie ze Zni-
czem. KS

POGOŃ SIEDLCE - OLIMPIA GRU-
DZIĄDZ 0:1 (0:1)
BRAMKA: Janczukowicz 15.
POGOŃ: Smyłek 3 - Marcin Ko-

złowski I 3, Ocenas 3, Brodziń-
ski 3, Olszewski 3 - Wróblewski
4, Margol 2 (66 Kołodziej), Pio-
trowski 2, Marciniec 2 (55 Ba-
idoo 2), Więdłocha 2 (73 Bur-
khardt) - Górski 2 (55 Walków
2). Oceny w skali 1-10.

9 kolejka (17-18 października):
Bytovia Bytów - Wigry Suwałki
1:2, Chojniczanka Chojnice - KKS
Kalisz 3:0, Górnik Polkowice -
Znicz Pruszków 4:0, Hutnik Kra-
ków - Skra Częstochowa 3:1, Stal
Rzeszów - Śląsk II Wrocław 0:3.
Mecze GKS Katowice - Błękitni
Stargard, Lech II Poznań - Olim-
pia Elbląg oraz Sokół Ostróda -
Garbarnia Kraków zostały prze-

łożone z powodu zagrożenia
epidemicznego.
1. WIGRY 8 21 15-5
2. CHOJNICZANKA 9 19 17-7
3. GÓRNIK 8 18 19-7
4. STAL 9 17 14-7
5. SKRA 9 16 12-9
6. GKS KATOWICE 7 14 15-9
7. BYTOVIA 9 12 14-11
8. KKS 8 12 11-10
9. ŚLĄSK II 8 11 11-10
10. ZNICZ 9 11 7-14
11. SOKÓŁ 8 10 11-12
12. HUTNIK 9 10 13-18
13. OLIMPIA G. 9 10 8-16
14. BŁĘKITNI 8 10 7-15
15. POGOŃ 8 7 13-16
16. MOTOR 8 7 9-12
17. GARBARNIA 7 6 8-13
18. OLIMPIA E. 8 3 6-12
19. LECH II 7 3 12-19

Nieudany powrót Pogoni do gry
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IV LIGA
Dwa punkty w siedmiu
meczach - oto dorobek
IV-ligowców z naszego
regionu. Nie ma się
czym chwalić.

Podlasie Sokołów
Podlaski - Pilica
Białobrzegi 1:4 (0:1)

W zaległym meczu 1 kolejki Pod-
lasie Sokołów Podlaski okazało
się wyraźnie słabsze od Pilicy
Białobrzegi.

Pilica potwierdziła w Sokoło-
wie Podlaskim, że należy do naj-
lepszych drużyn rywalizujących
na co dzień w IV lidze. Szyki bia-
łobrzeżanom pokrzyżował ko-
ronawirus, ale w starciu z Pod-
lasiem pokazali piłkarską ja-
kość.

W pierwszej połowie Podlasie
praktycznie nie gościło pod
bramką gości. Pilica lepiej ope-
rowała piłką, przeważała i moż-
na powiedzieć, że zdobyła tylko
jedną bramkę. W 10 minucie
Adrian Karasek wykazał się zim-
ną głową w zamieszaniu, który
wynikło po wrzutce z rzutu roż-
nego. Dobrej sytuacji na pod-
wyższenie prowadzenia nie wy-
korzystał Damian Stanisławski,
który włożył za dużo siły w swój
strzał. Gola rywalom mógł też
sprezentować niemający swoje-
go dnia Piotr Balsam, ale jego
strzał po rykoszecie od rywala
szczęśliwie wypadł poza końco-
wą linię.

W 53 minucie Podlasie po-
winno doprowadzić do remisu,
ale Mateusz Omieciuch przegrał
pojedynek sam na sam z Fili-
pem Adamczykiem. Potem rzą-
dzili przyjezdni. W 62 minucie
Adam Filipiuk końcami palców
przeniósł nad poprzeczką piłkę
uderzoną przez Konrada Pater-
ka z rzutu wolnego. Szczęścia
zabrakło kilka chwil później,
kiedy Bartłomiej Niedziela wy-
korzystał sytuację jeden na je-
den, po drodze do siatki futbo-
lówka obiła słupek. W 77 minu-
cie na 3:0 trafił inny rezerwowy
Pilicy - Michał Kucharczyk, któ-
ry sfinalizował dogranie Marci-
na Bykowskiego. Pilica trafiła
jeszcze dwukrotnie: raz do wła-
snej siatki - Hubert Skrzypek po
wstrzeleniu Dawida Kobusa
i raz do właściwej - Marcin Raw-
ski z bliska po tym jak Filipiuk
wypluł przed siebie piłkę ude-
rzoną przez Bykowskiego z rzu-
tu wolnego.

BRAMKI: Skrzypek 83 sam -
Karasek 7, Niedziela 68, Kuchar-
czyk 77, Rawski 89.

PODLASIE: Filipiuk - Balsam
(53 Mitas), Komycz, M. Panuf-
nik, Czerski - Kobus (87 Buczyń-
ski), Supleński, Fabisiak (87
Czarkowski), Wełpa - Makuch
(80 Wasiluk), Omieciuch.

Hutnik Huta Czechy -
Mszczonowianka
Mszczonów 1:4 (1:2)

Hutnicy nie mieli szans w ry-
walizacji z Mszczonowianką.
Ogranie rywali na IV-ligowych
boiska było widoczne niemal od
pierwszej do ostatniej minuty.
O chwilowe emocje zadbał Prze-
mysław Grudniak, który poku-
sił się o trafienie kontaktowe.
Po niepełnym kwadransie było
jednak 4:1 i emocje się skończy-
ły.

Miniony miesiąc to był czas
płacenia frycowego dla benia-
minka z Trąbek. Cztery mecze,
cztery porażki, bramki: 2-14.
Ten bilans mówi wszystko.
Szanse na utrzymanie spadają
z tygodnia na tydzień.

25 października o 11:00 Hut-
nik zagra na wyjeździe z rezer-
wami Radomiaka.

BRAMKI: Grudniak 64 - Mi-
chalski 26, Janik 41, Pociech 72,
Ostrowski 77.

HUTNIK: Łuczak - Grudniak, A.
Wardak, J. Kardyka (60 Sibilski)
M. Rękawek - R. Macioszek, W.
Wilczek, M. Macioszek, Kamil
Piętka (81 Zawadka), Grzegor-
czyk - R. Głąbicki (76 Ł. Kowal-
ski).

Mazowsze Grójec -
Mazovia Mińsk
Mazowiecki 1:1 (1:1)

Obie bramki padły w pierw-
szym kwadransie. To jednak nie
znaczy, że po jego upływie bra-
kowało klarownych sytuacji
strzeleckich. Mazovia dosyć re-
gularnie sprawdzała możliwo-
ści Kacpera Filewskiego. Golki-
per grójeckiego beniaminka spi-
sywał się bez zarzutu i zapraco-
wał na miano bohatera. Mińsz-
czanie mają prawo czuć
niedosyt, a do tego z coraz więk-
szą nerwowością muszą zerkać
za siebie.

Dla Mazowsza punkt w star-
ciu liderem to sukces. Radość
została zmącona w niedzielę.
W godzinach nocnych wybuchł
pożar w magazynie klubowym.
Spaleniu uległ sprzęt sportowy,
z którego korzystała grójecka
młodzież trenująca w Mazow-
szu. Pomóc klubowi można
dzięki internetowej zrzutce:
https://zrzutka.pl/esgp6j.

W sobotę (24 października)
o 13:00 Mazovia podejmie Oska-
ra Przysucha.

BRAMKI: Złoch 7 - Bondara 13.
MAZOVIA: Pusek - Krasznewś-

kyj (80 Zatorski), Grabek, Ję-
drzejczyk, Teodorski - J. Noj-
szewski (63 Skoblov), Słowik,
Malesa (63 Staska), Przyborow-
ski, Wocial - Bondara (75 Puci-
łowski).

Oskar Przysucha -
Wilga Garwolin 5:1
(2:1)

To nie był udany tydzień dla
Wilgi. Najpierw podopieczni Da-
miana Milewskiego odpadli po
rzutach karnych z Okręgowego
Pucharu Polski. Przygodę gar-
wolinian zakończył niżej noto-
wany Sokół Serock. W lidze le-
piej nie było, choć to GKS objął
prowadzenie w 10 minucie za
sprawą Sebastiana Papiernika.

Podrażniony Oskar szybko
wyrównał, a w pierwszej poło-
wie zdobył jeszcze gola do szat-
ni. Wilga próbowała dojść do sy-
tuacji długim rozgrywaniem
piłki, a gospodarze wykorzysty-
wali szybkie ataki po przechwy-
tach. W końcowych 20 minu-
tach garwolinianie postawili
wszystko na jedną kartę i...
przegrali. W ciągu kilkunastu
minut z 2:1 zrobiło się 5:1.

BRAMKI: Kornacki 16, Kołtu-
nowicz 45, Czarnota 72, 85, Jani-
szewski 81 - S. Papiernik 10.

WILGA: Gandarela - Gac, K.
Piotrowski, Kozikowski (80
Gmurczyk), Talar - S. Papiernik,

Sitarek, K. Kowalski (65 Grober),
Piesio, D. Papiernik (70 Sz. Ręka-
wek) - Paszkowski (80 Pyra).

Podlasie Sokołów
Podlaski - Radomiak
II Radom 1:1 (0:0)

Rezerwy I-ligowca przyjecha-
ły do Radomia składem, który
był mieszanką młodości i no-
wości. W podstawowej jedena-
stce zaprezentowały się naj-
nowsze nabytki Radomiaka -
Athanasios Scheidt oraz Mori-
makan Diane. Nie brakowało
też piłkarzy ogranych na szcze-
blu centralnym, takich jak Ma-
teusz Kryczka czy Łukasz Wiech.
W pierwszej, dosyć wyrównanej
połowie, goli nie było.

W drugiej połowie Podlasie
przybliżył się do celu po tym jak
Hubert Fabisiak trafił z 11 me-
trów. Radomiak II nie poddał
się i doprowadził do remisu. Po

akcji Łukasza Wiecha trafił Jaro-
sław Wieczorek. Pomimo wysił-
ków sokołowian skończyło się
remisem.

24 października Podlasie za-
gra w Warce z tamtejszym KS.
Początek meczu o 15:00.

BRAMKI: Fabisiak 57 k - Wie-
czorek 76.

PODLASIE: Gralik - Skwarek,
Horowicz, M. Panufnik, Czerski -
Kobus, Fabisiak, Komycz, Omie-
ciuch (65 Wełpa), Mitas (87 Wa-
siluk) - Makuch.

Pogoń II Siedlce -
Proch Pionki 1:4 (0:2)

Przed meczem wydawało się,
że siedlczanie w razie ogranie
outsidera z Pionek będą w sta-
nie włączyć się do walki o utrzy-
manie. Nadzieje okazały się jed-
nak płonne. Podopieczni Da-
miana Guzka okazali się o klasę
gorsi od Prochu, za którego wy-
niki odpowiada znany z pracy
w Siedlcach, Ryszard Kłusek.

Rezerwy Pogoni popełniały
mnóstwo błędów w obronie.
Pomyłki przy wyprowadzaniu
piłki, straty, bezsensowne faule
- to był chleb powszedni dla sie-
dlczan. Od 70 minuty Proch grał
z przewagą jednego zawodnika
po czerwonej kartce (dwie żółte)
Dawida Ardeja. Honorowe tra-
fienie dla gospodarzy padło do-
piero przy stanie rozprężania
spowodowanym wysokim pro-
wadzeniem 4:0.

24 października o 13:30 rezer-
wy Pogoni zagrają w Garwolinie
z Wilgą.

BRAMKI: D. Nojszewski 84 -
Orczykowski 20, Jaroszek 44 k,
Wnuk 75, Jaworski 82.

POGOŃ II: Pogoń II: Posiadała
- Litwiński (46 Łęczycki), Ardej,
Pierzchała, Misiak - Bujalski, Ro-
dak, D. Nojszewski, Kostyk,
K.Wszoła - Barciak (69 M. Wszo-

ła).

Tygrys Huta Mińska -
Pilica Białobrzegi 1:3
(0:1)

W środku tygodnia Pilica po-
kazała swoją siłę i udowodniła
III-ligowe aspiracje w zaległym
meczu z Podlasie, a już w nor-
malnym ligowym terminie bia-
łobrzeżanie ograli beniaminka
z Huty Mińskiej. Pilica objęła
prowadzenie w 19 minucie.
Tygrys próbował się odgryzać,
ale wyrównał dopiero po
przerwie. Białobrzeżanie
odpowiedzili natychmiast, a w
końcówce zadali ostateczny
cios.

W najbliższej kolejce (24 paź-
dziernika, 11:00) Tygrys zagra
na wyjeździe z Prochem Pionki.

BRAMKI: Kacper Piętka 55 - Pa-
terek 19, Czarnecki 57, Kuchar-
czyk 87.

TYGRYS: Ufnal - Matak, Pasik,
Kacper Piętka, Kornet - Haber,
Koszela (85 K. Panufnik), Gro-
mysz (55 Biesiada), Bartoszew-
ski (63 Janusiewicz), Żurawski
(75 Kuć) - Podgórski (60 Kwa-
czreliszwili).

12 KOLEJKA (17-18 PAŹDZIERNI-
KA): Zamłynie Radom - KS War-
ka 4:3. KAMIL SULEJ

1. MAZOVIA 12 26 37-12
2. PILICA 11 25 32-16
3. ZAMŁYNIE 12 23 27-19
4. WILGA 11 20 24-19
5. MSZCZON. 12 20 29-20
6. OSKAR 12 17 31-20
7. MAZOWSZE 12 17 17-14
8. TYGRYS 11 16 16-15
9. HUTNIK 12 14 9-20
10. PODLASIE 12 13 24-25
11. POGOŃ II 12 11 17-28
12. KS WARKA 11 11 16-21
13. PROCH 12 10 16-26
14. RADOMIAK II 12 7 10-50
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LIGA
OKRĘGOWA
13 kolejka okazała się
szczęśliwa dla Czarnych
Węgrów, którzy wygrali
po raz pierwszy
w sezonie.

WWYY  DDAA  RRZZEE  NNIIEE  KKOO  LLEEJJ  KKII
Prze ła ma nie Czar nych. Do

pre mie ro we go zwy cię stwa
w se zo nie 2020-21 po pro wa -
dził du et Ra fał Szy dłow ski -
Łu kasz Su pleń ski. Bo ha te rów
wy gra ne go me czu z Po lo ne -
zem by ło kil ku, jed nak naj lep -
szy na bo isku był Da wid Sa ła -
siń ski, któ ry ustrze lił du blet
i za no to wał asy stę. Dziel nie
se kun do wa li mu Pa tryk Ką kol
oraz Pa tryk Nie myj ski. Wy gra -
na 4:1 po zwo li ła opu ścić ostat -
nią po zy cję w ta be li i roz bu -
dzić na dzie je na za koń cze nie
je sie ni po za stre fą spad ko wą.

Wy gra na Czar nych za słu gu -
je na wię cej niż je den aka pit.
Wę gro wia nie cze ka li na li go -
we zwy cię stwo po nad rok. Po -
przed ni raz trzy punk ty do
kon ta nie daw ne go IV -li gow ca
zo sta ły do pi sa ne po wy gra -
nym 3:2 me czu z Wil gą Miast -
ków Ko ściel ny. Dzia ło się to 12
paź dzier ni ka 2019 ro ku. Oby
na ko lej ne zwy cię stwo Czar ni
nie cze ka li rów nie dłu go, bo
wte dy zo sta ło by od nie sio ne,
ale w Kla sie A.

NNAA  IINN  NNYYCCHH  BBOO  IISSKKAACCHH
Nie do szedł do skut ku mecz

Ja strzę bia z LKS Ostró wek. Oto
jak dru ży na z gmi ny Ło chów
wy ja śni ła po wód za nie cha nia
wy jaz du do Że li sze wa.

- Za wod ni cy LKS Ostró wek
(...) mie li się udać, lecz pla ny
po krzy żo wa ła im cho ro ba,
któ ra do się gnę ła więk szość
ka dry. Po wo du je to sy tu ację,
w któ rej tre ner LKS -u nie jest
w sta nie skom ple to wać me -

czo wej 11 -stki, co nie ste ty
skut ku je tym, że dru ży na nie
uda się na mecz. Klub nie bę -
dzie na ra żał zdro wia za wod ni -
ków i nie po zwo li że by w me -
czu za gra li za wod ni cy nie wy -
le cze ni (prze zię bie nie, go rącz -
ka). Za rząd LKS -u w po ro zu -
mie niu z OZPN Sie dl ce
kon tak to wał się z dru ży ną Ja -
strzę bia z proś bą o prze ło że -
nie me czu i ro ze gra nie go
w in nym do god nym ter mi nie,
lecz spo tkał się z od mo wą. Mi -
mo po in for mo wa nia o pa nu -
ją cej cho ro bie i nie bez pie czeń -
stwie za ra że nia in nych osób,
klub z Że li sze wa za wszel ką ce -
nę chciał ro ze grać mecz. Zgod -
nie z za le ce nia mi Głów ne go
In spek to ra Sa ni tar ne go klub
nie chce ry zy ko wać i na ra żać
zdro wia nie tyl ko za wod ni -
ków ale i sę dziów - czy ta my na
fan pa ge’u LKS Ostró wek.

Ja strząb otrzy mał więc trzy
punk ty bez gry. Sie dlec ka de le -
ga tu ra MZPN w przeded niu 13
ko lej ki opu bli ko wa ła pro ce du -
ry zmia ny me czów ze wzglę -
dów epi de micz nych. Je że li LKS
Ostró wek speł nił by wszyst kie
punk ty z opu bli ko wa nej li sty
to mecz zo stał by prze ło żo ny.

Wa tra wy gra ła der bo we
star cie z Vic to rią. Re we la cyj ny
be nia mi nek z Mro zów tra ci
tyl ko trzy punk ty do li de ra ze
Skór ca. Wa tra mu si jed nak
oglą dać się za sie bie. Pło mień
od żył po kiep skim cza sie, Fe -
nix po ka zał si łę w trud nym
i go rą cym me czu w So bo le -
wie, zaś Ja strząb miał czas,
aby od po cząć przed de cy du ją -
cą fa zą je sie ni.

Na ko niec war to wspo -
mnieć o star ciu Wil gi z Wek -
trą. Do 89 mi nu ty by ło 1:1,
a po tem za czę ło się show. Jan
Mruz wy pro wa dził Wek trę na
pro wa dze nie, go spo da rze od -
po wie dzie li z rzu tu kar ne go,
któ ry wy ko rzy stał Prze my -
sław Ba ran. 2:2 ni ko go nie za -

do wo li ło. W siód mej mi nu cie
do li czo ne go cza su gry tra fił
Prze my sław Ja siń ski, a chwi lę
póź niej du blet skom ple to wał
Jan Mruz. Oby jak naj wię cej ta -
kich spo tkań! KS

13 KO LEJ KA (17-18 PAŹ DZIER NI -
KA): Czar ni Wę grów - Po lo nez
Mor dy 4:1, Ko lek tyw Ole śni ca -
Ja bło nian ka Ja błon na Lac ka
1:2, Ma zo via II Mińsk Ma zo -
wiec ki - Na przód Skó rzec 1:1,
MKS Mał ki nia - Orzeł Unin 1:3,
Pło mień Dę be Wiel kie - Mie -
dzan ka Miedz na 3:1, Wa tra
Mro zy - Vic to ria Ka łu szyn 3:1,
Wil ga Miast ków Ko ściel ny -
Wek tra Zbu czyn 2:4, Zryw So -
bo lew - Fe nix Sien ni ca 2:3 (1:1).
Ja strząb Że li szew - LKS Ostró -
wek 3:0 (wo) - go ście zre zy -
gno wa li z wy jaz du na mecz.

14 KO LEJ KA (24-25 PAŹ DZIER NI -
KA): Ja bło nian ka - Fe nix, Ko lek -
tyw - Ja strząb, LKS Ostró wek -
Wa tra, Mie dzan ka - Czar ni, Na -
przód - MKS Mał ki nia, Orzeł -
Wil ga, Po lo nez - Ma zo via II,
Vic to ria - Pło mień, Wek tra -
Zryw.

SSTTRRZZEELL  CCYY
1122  – Ma zan ka (Ma zo via II).
AASSYY  SSTTEENN  CCII
1122  – J. Paw lik (Na przód).
TTAA  BBEE  LLAA
1. NA PRZÓD 13 32 51-11
2. WA TRA 13 29 22-8
3. FE NIX 13 26 24-17
4. PŁO MIEŃ 13 26 33-17
5. JA STRZĄB 13 25 36-19
6. ZRYW 13 25 25-24
7. MA ZO VIA II 13 23 35-19
8. ORZEŁ 13 22 35-25
9. JA BŁO NIAN KA 13 21 27-25
10. WEK TRA 12 20 19-15
11. WIL GA 13 13 25-31
12. VIC TO RIA 13 13 17-31
13. LKS OSTRÓ WEK 13 11 21-35
14. KO LEK TYW 13 10 21-38
15. MIE DZAN KA 13 10 25-37
16. PO LO NEZ 13 10 12-32
17. CZAR NI 13 6 11-38
18. MKS MAŁ KI NIA 12 6 16-34
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RUGBY

Ekstraliga odmrożona
Ekstraliga została odwieszona. Jaki jest plan na dokoń-
czenie rundy jesiennej?

Pogoni pozostały do rozegrania trzy spotkania. Dwa domowe -
z Lechią Gdańsk oraz Juvenią Kraków oraz jeden wyjazdowy - z Or-
kanem w Sochaczewie.

Jeżeli władze Polskiego Związku Rugby nie podejmą innej decy-
zji to spotkanie w ramach 9 kolejki z Orkanem odbędzie się w pla-
nowanym terminie. Przypomnijmy, że mecz został zaplanowany
na 25 października. Początek o 13:00.

Co z dwoma pozostałymi meczami? Spotkanie z Lechią Gdańsk
odbędzie się 31 października. To termin reprezentacyjny, ale istnie-
je prawdopodobieństwo, że wyjazdowy mecz z Ukrainą nie dojdzie
do skutku, a wtedy pojawiłaby się sposobność do nadrobienia za-
ległości z Ekstraligi. Tydzień później (7 listopada) Pogoniści podej-
mą Juvenię Kraków.

KOSZYKÓWKA

Nieudana inauguracja
UKS Basket Siedlce zainaugurował nowy sezon porażką 46:81

z Turem II Bielsk Podlaski.
Basket zainaugurował sezon dopiero w trzeciej kolejce, ponie-

waż dwa pierwsze mecze zostały przełożone na prośbę rywali.
Rezerwy Tura nie miały litości dla gospodarzy. Bielszczanie wy-

grali każdą z czterech kwart. Siedleckim kibicom przypomniał się
Rafał Król. Były koszykarz SKK zdobył 18 punktów i był liderem
przyjezdnych.

25 października o 17:00 Basket podejmie Żubry Białystok.
UKS BASKET SIEDLCE - TUR II BIELSK PODLASKI 46:81 (6:18, 15:22, 12:20,

13:21)

BASKET:Wasilewski 15, Gustołek 8, Kołodziński 7, Wróbel 6, Dziu-
ba 5, Bosek 3, Kalicki 2, Kudelski, Szarek. OPRAC. KS

Chód to sport dla samotników
WYWIAD
Z Olgą Niedziałek,
chodziarkąWLKS
Siedlce-Nowe Iganie.

Ten rok jest dlawszystkich bar-
dzo dziwny i trudny. Jak go za-
pamiętasz? Jak wyglądał
w kontekście startów i twojego
zdrowia?

W tym roku zaczęłam mocne
przygotowania do startu na
igrzyskach olimpijskich. Nieste-
ty, pandemia dużo zmieniła.
Mieszkam w małej miejscowo-
ści, więc moje przygotowania
nie zostały przerwane. Nie prze-
szkadzało mi to, że byłam w do-
mu, jednak startów nie było.
Bardzo mi tego brakowało. Kie-
dy zbliżały się mistrzostwa Pol-
ski na 20 kilometrów doznta-
łam kontuzji stopy, dlatego wy-
chodziłam tylko brąz. W tym se-
zonie zrobiłam dużo odnośnie
poprawy szybkości. Przełama-
łam swoje bariery, co będzie wi-
dać w następnym sezonie.
Dystans 20 kilometrów jest

dla ciebie optymalny? Na nim
się skupiasz?

Tak. W tym roku poprawiłam
szybkość i dwa rekordy życiowe
- na 3 i 5 kilometrów.
Dlaczego akurat chód? To

jest trudna konkurencja tech-
niczna. W Polsce jest znana
dzięki sukcesom Roberta Ko-
rzeniowskiego. Są konkurencje
bardziej widowiskowe, ale jak
pokazuje życie, ta ma zwolen-
nikóww twojej rodzinie.

Moja kariera sportowa zaczę-
ła się przez nauczyciela wycho-

wania fizycznego ze szkoły pod-
stawowej. Zabierał mnie na za-
wody, biegi przełajowe. Trener
chodu Robert Goławski, który
mieszka niedaleko mnie, za-
uważył moje wyniki i mojego
starszego brata Tomasza i za-
prosił nas na trening. Pojechali-
śmy też na obóz i na zawody.
Bardzo dobrze mi poszło, jak na
krótki okres trenowania. Złapa-
łam smykałkę do tego. Podoba-
ło mi się, że wygrywam. Nigdy
nie myślałam, żeby zmienić
konkurencję na bieganie. Jest to
sport dla samotników, dużo
czasu spędzam sama na trenin-
gu.
Igrzyska olimpijskie to ma-

rzenie każdego sportowca, któ-
ry uprawia indywidualne dys-

cypliny. Jaka jest twoja droga
do igrzysk?

Jest minimum do zrobienia.
U mnie w chodzie jest to godzi-
na i trzydzieści jeden minut. Jest
szansa, by dostać się tam przez
kwalifikacje. Jedzie pierwszych
sześćdziesiąt zawodniczek. Na
razie jestem wśród nich.
Czy jest szansa złamać

pierwszy rekord?
W tym sezonie chciałam wy-

chodzić godzinę trzydzieści trzy,
ale sprawy ze zdrowiem poto-
czyły się inaczej i nie było mi to
dane. W następnym sezonie bę-
dę o to walczyć.
Jakie są wyniki na olimpia-

dziew tej dyscyplinie?
Dziewczyny chodzą poniżej

godziny trzydziestu.

Mówiłaś o swoich planach
na przyszłość, chciałabyś zo-
stać trenerem. Dyscyplina do-
syć niszowa, ale i w niej potrze-
ba trenerów.

Teraz robię magisterkę na
kierunku wychowanie fizyczne
w Warszawie. Trzy lata licencja-
tu i dwa magisterki. Chciała-
bym być trenerem, bo nie wy-
obrażam sobie życia bez aktyw-
ności fizycznej.Mogę powie-
dzieć, że jestem od tego uzależ-
niona. Chciałabym działać dalej
i szkolić zawodników.
Kto teraz prowadzi twoją ka-

rierę?
Pracuję z trenerem Andrze-

jem Chylińskim. Przydaje się
osoba, która patrzy na zawodni-
ka z boku. Znalazłam go przez
mojego byłego klubowego tre-
nera. Pracuję z nim już drugi
rok.
Co może poprawić trener

w twojej dyscyplinie?
Poprawiamy wytrzymałość

i szybkość, siłę, technikę chodu.
Bez trenera można zagubić się
na zawodach, dlatego nie
wszystkie zostały przeze mnie
ukończone. Trener tez motywu-
je, codziennie pisał mi o meda-
lach na młodzieżowych mi-
strzostwach. Nauczył mnie wie-
rzyć w siebie i się udało.
Jakie są twoje plany na naj-

bliższą przyszłość?
Na razie jestem w trakcie roz-

trenowania. Zacznę niebawem
okres przygotowawczy, a w na-
stępnym roku starty w zawo-
dach, pewnie od początku lute-
go.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ
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